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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) NIEDZIELA. 12 LUTEGO 1950 ROKU . Nr 43 (1324) 

Komitet Centra.lny PZPR o­
trzymał od KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej depeszę na­
stępującej treści: 

Drodzy Towarzysze! 
W imieniu, KC Bułgarskiej l,11r 

tii Komunistycznej oraz„ mas 
pra-0.ujących naszego kraju wy­
rażamy Wam serdecml\ wdzięcz 
ność za udział w naszej żałobie 

i za przysłanie delegtwjl w ZWilł 
zku ze zgonem najbliższego 
współbo.jownika Georgi Dymi· 
trowa - towarzysza Wasyla 
IColarowa, wYbitnego działacza 
międzynarod<>wego ruchu 'obot 
niczego, ńaszego ukocha.nero pre 
zesa Rady Ministrów i 02łonka 
Biura Politycznego KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej. 

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w lodzi ·p 1 t W dniu onegdajszym w lokalu W dyskusji zabrali głos tow. tow.! • t własnym przy ul Kopernika 8 od Suski, B(>k, Figura, Lisek, Moraw-

. O m Y
. s n y . s ' a r było się plenarne 'posiedzenie Komi: ski, Pom3'kała, Michałkiewicz, Dunia 

tetu Wojewódzkiego PZPR. kowa, Lewandowski, Kubicki, To-
Na posiedzenie przybył członek mas, Szafrańska, Kuliński, Bana· 

KC PZPR tow. Mateusz Oks oraz siak, Sienkiewicz, Klusek, Glinicki, 
członek Wydziału Organizacyjnego Pacholczyk, Kwiatek, Kusiak, Ol-

, - d o r e a 1 ·1 ... a c ·, ·, p I a n u 6-1 e I n ·, e g o ~r~:ftnr~~;~i:~r;~f~~i~c~~:! ~~~V~· :at!;::u~j~/a;;:!u::!:i g~~~ 
.Aa tarz K. W. tow. Witold Sienkiewicz. skusję I sekretarz KW i KŁ tow. 

I 
Referat o sytuacji na odcinku spół Władysław Dworakowski. 

Przemysł państwowy wykonał w styczniu p any ~!~~~~~~~:~·~j~~~Y{~jjd~i~d~i~l~z~~I' Po omówie~u spra~ ~rganiza~yj· 
d k 

• d • k • gl6sił sekretarz K. W •. tow. Włady- nych została Jednomyslnie przyJęta 
pro U CyJne - Z poważnymi na wyz ami sław Nieśmiałek. ,.rezolucja. 

W ARS ZA WA (PAP). :..- Przemysł państwowy w s tyczniu br., pierw 
szym miesiącu Planu 6-letniego - wykonał plany · p r odukcji na.jważ­
niejszych artykułów z poważnymi n achvyika.mi, pomimo, że pia.ny te 
\V stcsunku do r Gku ub. zostały w wielu wypadkach poważnie pod­
niesione. 

czekolady i kakao - o 7 proc. oraz 
pieczywa cuk:iernicz.ego - o 8 proc. 
PRZEMYSŁ SUROGATOW KA­

WY I NAMIASTEK SPOŻYW­
CZYCH wykonał w 110 proc. plan 
produkcii budyni i pulchmków o­
raz w 105 proc. plan produkcji su­
rogatów kawy i cykorii. W produk ­
cji drGżdży przekroczono plan o 6 
proc. 

PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY I k b . 
zaplanowaną produkcję piwa prze- p ano'Jl7Y s up z oza 
kroczył. o 16 proc., wfna zaś o !;i yy 
proc. I k • 

POLSKI MONOPOL TYTONIO· roz wija się pomyślnie n a t ere.nie ca ego rayu 
Wykona.nie planu produkcyjnego I produkcji aparatów elektrycznych, 

n a stycze..i br., w p oszczególnych ga 112 proc. planu produkcji wyro­
łęziach przemysłu, przedstawia się bów telekomunikacyjnych oraz 104 
w lg ilości następująco: proc. planu produkcji żarówek o-

WY wykonał plan produkcji papie-
rosów w 103 proc., cygar - w 104 WARSZAWA (PAP). Planowe 
proc. i tytoniu - w 103 proc. formy skupu zboża, wprowadzone 

konywane są i przekraczane . dzienne 
plany dostaw zboża w woj. ]ubel­
skim i warszawskim. Nastąpiło rów 
nież wyraźne o-~ywienie podaży w 
woj. poznańskim i białostockim. PRZEMYSŁ WĘGLOWY wylrn- świetleniowych. 

nal plan wydobycia węgla kamien- Plany produkcyjne przekroczyły 
nego w 102,6 pr oc. Na pierwszym również ba·rdz;o poważnie WSZl'ST 
miejscu pod względem przekrocze- KIE BRANŻE PRZEMYSŁU ROL­
n ia planu znajdują się Zjednocze- NEGO I SPOŻYWCZEGO. M. in. 
nia: bytomslde, rudzkie. zabrskie, przemysl cukierniczy przekroczyl 
jawor znicko - mikołowskie i ryb- plan produkcji cukierków o 5 proc., 

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY wy­
konał 109 proc. p ia.nu produkcji ole­
ju rafinowanego, w 105 proc. -
margaryny, w 102 proc. - mydeł o­
raz w 104 p roc. - proszku do p ra­
n ia . 

Przekroczono 'poza tym o 75 proc. przed k ilkom.a tygodniami w celu n­
plan produkcji drożdży pokarmo- 1>orządkow_ama tej dziedziny han­
wych i o 15 proc. pla.n produkcji dlu, stopniowo przynoszą coraz lep· 
butanolu sze rezultaty, szczególnie na tere­
Wykon0ały łub przekrOC'llyły plany r.ach o przewadze chłopów "lalo i 

Doświadczenia powiatu tarnowskie 
go i kilku innych powiatów, w któ­
rych planowy skup zboża rozwinął 
się pomyślnie od pier\vszych dni, 
wzbogacone nowymi, jeszcze dosko­
nalszymi metodami organizacji sku­
pu, stopniowo upowszechniane Sił ..,, 
różych województwach. 

produkcji najważniejszych art.yku- średniorolnych. 
łów również przemysły: chemiczny, I Najlepiej w styczniu wykonały 
mineralny, hutniczy, drzewny I po· plan woj. krakowskie i rzeszowskie. 
Jigraficzny. 8ystematycznie od szeregu dni wy-

nick le. 
ENERGETYKA wyk<>nała. plan 

p rodukcyjny w 106 proc. Elektrow­
nie cieplne przekroczyły zaloże.nia 
plan'U o 5,3 proc„ Elektrownie wo­
dne zaś o 30,5 proc. W realizacji 
planu wyróżniły się zjednoczenia: 
górnośląskie, doln<>Śląskie i bydgo­
sko - t<>ruńskie. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku 1949 
produkcja elektrowni zawodowych 
wzrosła o 18 proc. 

Wielka akcja w obronie pokoju 
• 

W woj. poznańskim, które w pierw 
szym miesiącu planowego skupu zbo 
ża dostarczyło kilkadziesiąt tysięcy 
ton pszenicy, jęczmienia i żyta, µłan 
przekroczyły powiaty~ Zielona Góra, 
Sulęcin, Kościan, Chodzież, Wol­
sztyn, Rzepin i Gubin. W granicach 
od 90 do 100 proc. wykonały plan do 
staw powiaty: Kalisz, Oborniki, 
Wschowa i Kępno. 

Stały Komitet Swiafowego Kongresu 
PRZEMYSŁ WŁOKmNNICZY -

wykonał w 105 proc. plan produkcji 
przędzy bawełniane.i i tkanin ba­
wełnianych, w 108 proc. plan pro­
dukcji przędzy wełniane.I. w 108 
proc. plan produkcji tkanin wełnia­
nych wykończonych, w 101 proc.- -
tkanin jedwabnych gotowych oraz 
w 105 proc. plan produkcji wyro­
bów dzianych. 

Obrońców Pokojl1 wysyła delegacje Wiadomości o nadchodzących de>­
stawach zboża radzieckiego już vr 
pierwszych dniach odbiły sio na 
p;rzyśpieszeniu ·sprzedaży zboża. Sy· 
gnalizowane są wypadki sprzedaży 
znacznych ilości zboża przez boga• 
czy wiejskich, m. in. w ":oj. poznań 
skim. 

do wszystkicl1 , parlamentów świata 

PRZEMYSf., PAPIERNICZY wy­
konał plan produkcji papier:J w 105 

PYTANIE: Czy Komitet przewi-

Oświadczenie prof. Joliot-Curie 1 
duje wysłanie delegacyj celem prze 
dłożenia propozycj·i pokojowych po 
szczególnym parlamentom i do ja­
kich krajów zostaną wysłane te de 

"'-------.... ----.... --_.......,,......,.,.... ___________ ,_,,_, ______ _.. ................ ,_,~ legacje? 
O istnieniu bardzo jeszcze poważ­

nych nadwyżek zboża świadczy oży. 
l\'iona praca prywatnych mlynów go 
spodarskich, które w wielu rniejsco· 
n•ościach pracują na trzy zmiany, do 
kol;lując przemiału dla indywidua!· 
nych go:spodarstw wiejskich. 

proc. . 
PRZEMYSŁ SK0RZANY przekro 

czyl o 14 proc. plan produkcji .>kóry 
podeszwowej oraz o 6 proc. plan 
produkcji obuwia skórzanego. 
PRZEMYSŁ MOTORYZACYJ NY 

przekroozył o 10 proc. przewidrzianą 
11ta nem cyfrti produkcji ciągników 
oraz o 86 proc. plan produkcji sa­
JDOchodów cięża.rowych. 
PRZEMYSŁ l\'1ASZYNOWY wy­

konał 112 pr <>c., planu produkcji piu 
gów traktorowych, 220 proc. - ko­
paczek konnych, 108 proc. - narzę­
dzi chirurgicznych, 109 proc. gazo­
mierzy, 105 proc. - wodomierzy, 
103 proc. siewników konnych oraz 
101 proc. pla.nu produkcji mikro­
skopów. 
PRZEMYSŁ ELEKTROTECH-

N.iCZNY wykonał l Ol proc. planu 

· ~NEWA (PAP). - Z Paryża do 
nostą, że 1Jrzedstawiciel Stałego Ko 
mitetu świat.owego Kongresu O­
brońców Pokoju przeprowadził wy 
wiad z przewodniczącym Komitetu 
prof. Joliot - Curie na temat naj­
bliższycl1 za.mierzeń Stałego Komi­
tetu w dziedzinie popularyzacji i or 
ganizacji akcji pokojowej. 

PYTANIE: Na ostatnim zebraniu 
w Rzymie Stały Komitet Swiatowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju po 
stanowił przedłożyć parlamentom 
całego świata propozycje, zmierza­
jące do u trwalenia. i zapewnienia 
pokoju. Co uczynion o i zamierza się 
uczynić w tej m ier ze? 

ODPOWIEDZ: Postanowienie to 
dało początek wielkiej akcji propa 
gandowej, która rozwija się w róż 
nych krajach w różnej formie. W 

· Więcej niż 50 krajach ~wiata propo I zmniejszenia stanu lluebnego 
zycje Komitetu poddane zostaną wojsk, 2) zakazu broni atomowej, 
pod zatwierclzenie ludności, a nastę 31 zaniechania wojen interwencyj­
µnie przedstawione parlamentom i nycb, w szczególności w Inclonezji, 
ciałom samorządowym. Akcja tego na Malajach i we Vietnamie, 4) za 
rodzaju odbywa się obecnie w licz przestania represji przeciwko zwo­
nycb krajach Ameryki Ła.cii1skiej, lennikom pokoju na całym świecie, 
Bliskiego Wsch odu, we Francji, 5) zaprzestania „wojny nerwów" i 
Włoszech, Australii, Kanadzie i wie zawarcia pa~tu pokoju między wiet 
lu innych krajach. Tysiące człon- kimi mocarstwami. 
ków ~~d mi~jskich we ""'.loszecb. i PYTANIE: Czy te propozycje prze 
FrancJt poparły propozycJe pokoJo- dlożono już niektórym parlamen­
we, opracowane przez Stały Komi- tom? 
tet Swiatowego Kongresu Obroń- ODPOWmDZ: Według posiada-
ców P!)koju, nych przeze mnie wiadomości prze-

PYTANIE: J akle to były propozy dłożono je parlamentowi Niemlec-
cje pokojowe? klej Republiki Demokratycznej o-

ODPOWJEDZ: Propozycje poko- raz parlamentowi rumuńskiemu, 

I 
jowe dotyczą następujących spraw: przy czym oba te parlamenty zobo 
1) zaprzestania wyścigu zbrojeń, re wiązały się jednogłośnie do popar-
dukcji budżetów wojskowych i cia tych propozycji. 

Zbrodnicze antypolskie intrygi 
· twórców agre~ywnego paktu atlantyckiego 

Zeznania sżpiega Robineau skompromitowały . mocodawców wywiadu francuskiego 
SZCZECIN (PAP). - Zeznając w piątym dniu rozprawy przed uzyskaniu ich oświadczył świadko-1 szać się na terenie całej Dyrekcji 

Rejonowym Sądem 'Vojsl<0wym w Szczecinie Andre Robineau przy wi, że współpracuje z wywiadem Lasów Państwowych~ . 
przy konsulacie franousklm i powie Na tym kończy się przesłuchanie 

znał, że wywiad agresywny uprawiany przez niego i innych agen- dział Antonowiczowi, żeby milczał, świadków, po czym sąd uznaje za 
tów wywiadu francuskiego w Pol~ce, prowadzony był dla państw bo inaczej może być „sprzątnięty". ujawniony szereg dokumentów znaj-
„paktu atlantyckiego". Oświadczenie to złożone zostało podczas Przy innej sposobności Pielacki dujący.!h się w aktach sprawy. 
ujawniania niektórych materiał ów szpiegowskich, uzyskanych przez wyciągał od świadka dane, dotyczą- Z kolei nastąpiła KONFRONTA­

ce jetlnostki wojskowej, do której CJA OSKARŻONYCH: PIELACKIE 
Robinea.u lub na jego zlecenie. szedł transport in.formacje o GO I ROBINEAU, podczas której 

Volksdeutsche, SS-m ani j „k a po" czolgach i o oficerze, który konwo- prokurator okazał oskarżonemu Fr1111 

k jował ten transport. Kiedy Antono- cuzowi kartkę z wykazami lotnis~, 
p rotegowan i b . „dwójkarz a" Klimcza a wicz powiedział Pielackiemu, że śpie znalezioną przy Pielackim. 

świadek WŁADYSŁAW CHMIEL tych znajdowali się m. in. volks- szy się, bo musi nasmarować paro- PROKURATOR: - Czy kar-
NICKI był prezesem koła dawnego deutsche, ss-mani i „kapo" z obo- wóz do nowej jazdy, Pielacki powie- tka ta jest pisana przez oskar-
ZY:iązku b. w:ęźniów Politycznych ZÓ\V ·koncentr:ic.rjnych. . dział mu, żeby się nie śpieszył, bo żonego? 
wówczas kiedy Kl:mczak został wy- W tym nneJscu osk. Klimczak parowóz może pojechać i nie nasma ROBINEAU: - Tak. 

brany n;. przewodniczącego Komisji kwestionuje zeznania świadka, doty- rowa~y. PROKURATOR: - Jakiego ro 
'Veryfikacyjnej. Od tego czasu w~- czące jego działalności w Związ~u ś.w1adek J;\N MIZGER -r.raco,~al dzaju były te informacje? 
ryfikacja poczęła szwankować, tak, b. Więźniów i . wyraża c11ęć złożeni.a w ~ednym bmrze w DyrekCJl ~asow ROBINEAU: _ To był in-
że pod koniec 1948 r. musiano pl'Z<! ważnego oświadczenia. Przewodm- Panstwowych razem z oskarzonyrr. f . , . . k . . Y 

• yf" k · t · dz · oskarżony bę Blausteinem vel Borkowskim i wie- ormaCJe ~ OJS one. 
prowadzic ponowną wer l acJę, po cz~cy ~ w1er _a,, ze , . . . - dział, że Blaustein J·eździ do konsu- PROK. UR_ATO.R: - Os karz.·o-
zostawiając z przeszło 500 człon- dz1e mogł złozyc to oswiadczeme w d ł b ł t d 
ków koła t vlko 175. "'śród usunię· późniejszym czasie. latu franci.;skiego do Szczeci11a. W ny 11owie zrn • ze Y . o wywi~ 

' czasie jednej z rozmów Blaustein agresy"'.ny. Co oskarzony u waza 
O sk. Piełacki wciągnął do haniebnej przyznał się, że pracuje w wywia. za wywiał'. agresywny? 

k • k l • b dzie francuskim i za)lroponował Miz .ROBI~EAU: - Jest to wy-
pracy SZpi ego w sk iej praCOWnj OW 0 efOWYC gerowi współpracę. Wiad WOJ!lkOWy. 

świadek WACŁAW RO:\'IACKI - mackiemu, że pracuje " " wywiadzie Kiedy pewnego c!r.ia świadek zo- PROKURATOU: - Dhi czy-
kolejarz, rozpoznaje na ławie oskar i nakazał mu milczenie. stal: delegowany do nadleśnictwa w ich celów robiony był tt>n wy-
żonych Pielackiego, który go wci:r Również świadek DANIEL AN- edu dokonania t am pomia1·ów, Blau wiad? 
i:rnął do pracy szpiegowskiej. R.omac TONOWlCZ, pomocnik maszynisty, ~tein polecił mu zdobycie planu JlO· ROBINEAU: - Dla krajó~· 
ki był nadzorcą ruchu i w zwaµdrn został zwerbowany przez Pielackie- łożonego ~ie ~podal lot,niska, dając paktu atlantyckiego. 
z tym Pielacki zażridat od niego wy go w . wyniku znajomości, jaką za· m1;1: :wskazowki, aby plan ~en s~rzą PROKURATOR: - Czy na ich 

ODPOWIEDZ: Tak jest. Delep.­
cje takie zostaną wysłane m. iJl. 
najpierw do Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, 'Vłoch, 
Francji, Meksyku, Belgii i H~landii. 
Następnie wysiane będą delegacje 
do In dii, krajów skandynawskich, 
krajów Amer yki Łacińskiej i do 
krajów Bliskiego Wschodu. 

PYTANIE: Kiedy wyjadą te de 
legacje? 

'ODPOWIEDZ: . Zamierzamy wy­
słać pierwsze delegacje pod koniec 
lutego lub >z początkiem marca br., 
aby rezultaty osiągnięć delegacji 
można było zakomunikować sesji 
naszego Komitetu, który, jak wia­
domo, zbierze się w Sztokholmie 
między 16 a 19 ma.rea br. 

PYTANIE: Jak przyjmą, zdaniem 
pana, poszczególne parlamenty pro 
pozycje pokojowe, opracowane 
przez Komitet? 

ODPOWIEDZ: Nie mojl\ jest 
rzeczą odpowiedzieć na to pytanie. 
mogę natomiast stwierdzić, że milio 
ny ludzi na całej k uli ziemskiej wy 
powiedziały się z entuzjazmem na 
rzecz naszych propozycji pokojo­
wych. Rozwój akcji pokojowej wska 
zuje, że cieszyć się ona będzie coraz 
to większym poparciem narodów 
świata i pozwala nam wnioskować 
że uwieńczona ona. zostanie całko­
witym powodzeniem. 

Brutalny napad 
policji francusk iej 

na redakcję dziennika „Liberte" 
GENEWA (PAP). - Z Pa;ryża do­

nos.zą, że 10 bm. policja. francuska 
wtargnęła do lokalu reda.kcji dzien· 
nika komunistycznego „Liberte" w 
Lille, usiłując zająć afisze potępia­
jące okruoleństwa k~usu ·~kspedy 
cyjnego i d<>magające się za.końcr.e· 
nia w<>jny z Vietnamem. 

Kilku redaktorów zostało ciężko 
p<>bitych prz~ policję, 7 zaś a.reszto 
wa.no. Jednego z aresrlowauyeh re­
dakt<>róv- „Liberte'' polida biła Je• 
szcu w samoohodzie policyjnym. 

Wskutek stanowciuj postawy per 
s<>nelu redaikcyjnego oraz !>OOltOCY 
oke>licznych mieszkańców. policja 
zmuszona była wYCOfać się z l<>ka• 
lu redakcji: Bezpośrednio p<>tem za­
częły na.pływać do redakoji dzienni· 
ka delegacje robotników z wyraza­
mi sympatii i solidarności. Robotni­
cy przystąpili do ~&tychmiastowego 
rozklejania afisrow, które usll<>wa• 
la zaJąć poli.oja. Aresztowani dzien­
nikarze zostali zwolnieni w godzi· 
nach wieczornych. 

Apel zarządu „Caritas" do społeczeństwa 
Rząd zapewnia dalszą pomoc inst ytucii charytaływnei 

Wczorajszy „~iennik Łódzki" o- Jednak główni\ bazę materialni\ 
publikował apel zarządu „Caritas" zrzeszenia mają, w dalszym cil\gu 
do społeczeństwa, w którym m. i.n. stanowić dobrowolne ofiary społe-
czytamy: czeństwa, rozumiejącego praktycz-

Tymczasowy zarząd zrzeS2.enia ny i ideowy sens is tnienia „Carl· 
„Cal'ita.s" zwraca się do całego spo- tas". 
łeczeństwa z gorącym apelem o ma- Ofiary prosimy· kierować do Zarzą 
terialne po.parcie, umożliwiające re- du Centralnego „caritas", mieS11:czą­
a!izację wskazanych p17A?Z miłość cego się w Warszawie, przy ul. Al­
bliźniego celów. dony 19, albo też do najbliższych 
Czuwać będziemy, aby praca całej placówek „Caritas". 

„Caritas" opierała s·ię na zasadach Odezwę :podpisali członkowie pre 
prawdziwej życzliwości i mHości zydium zahądu „Caritas": Ks. An­
bliźniego, pleniąc wszelki protek-
cjonizm i stronnicwść". ton.i Lemparty - prezes, pos. Jan 
Rząd Polski Ludowej, rcnumlejąc Frankowski - wiceprezes, Andrzej 

i doceniając społe-0me ~aczenie ta- Miczewski - sekretarz ks. Stani-
kiej akcji, pr.i:ekazał ·nowemu zarzą- ł k . . ' · 
dowi zrzeszen ia „Caritas" 1>ierwszą I s aw S orski - członek prezydium, 
dotacj11 pieniężną, za,pewnia.ją.c da.I· Wanda Tuczemska - członek pre-
są pom<>e. zydiium. -.. 

--1<--

11 ac ze I n a Rada Spółdzielcza 
wytyc:!.a zadania dla samorządu sp61dzielczego 

kazów tran:oportów wojskowych, któ wa1·ł z nim przy okazji kupowani,\ dzi< wedtus- mapy wisz~ceJ w ~iur~~ użytek zbierane byly te inform>.1 
l"P. wpisywano do oddzielnej książ:ci. mleka u jeo-o teścia Szaroty. Pielac katastralnym. Blaustem lubił pic . ? • 

nó"·nież na jego żądanie Romacki ki dowiedzi~wszy się, że ~wiadek wódkę. i parę r~z~· P1:zywi'>zł ze CJ~OBINEAU: - Tak jest. 
WARSZAWA (PAP). - W dniu I nienie uaktywnienie samorządu spół-

11 bm. zak:ińczyly się obrady Na- 1 dzielczego oraz s prawa. szkolenia 
czelnej Rady Spółdzielczej. Zasadni kadr i dalszego usprawnienia. f\.7Jilłlll 
CZYm ich przedmio:em było za:;ad· ności gospodarczej • t!i, sts.rczył planu pewnego węzła ko odpl'owadzał transport WOJSkowy, I Szcze~1na .. francuskie _Pap1e~·osy. Ja-

lejoWPP"o. Pielacki nrzvznał sie Ro- domall"ał sie od nie~o in!ol'lnacji, Po ko m1ermczY. Blaustem mogł poru- (Dokończenie na str. 2-ei) 

. -

I, 



Str. 2 Nr 48 

Wspanf3ły· p· ro 0 ram .budowy komunizmu . Ukazał ~i~ 2
" tom. 

. 6 dzieł Włodz1m1erza . Lenina 
W artykule wstępnym „Prawdy", bardziej doświadczone dowództwo ziom przedwojennego roku 1940. odnosi w dziedzinie budownictwa 

zatytułowanym „Wspaniały pro- wysokie za,lety moralne i bojowe. Poziom przedwojenny przekroczyły gospodarczego i akcji ku1turalneJ 
gram budoWY komunizmu", czyta- Demaskując wrogów socjalizmu I równi~ż plony globalne upraw zbo- wspaniałe zwycięstwa, stanowiące 
my: Od poprzednich wyborów do zmiatając Ich ze swej drogi, partia żowych oraz wielu upraw tecbnfuz najlepsze dowody wyższości. 

MOSKWA (AR). ~ Na półkach 
księgarskich w ZSRR ukazał się 

27 tom IV wydania dzieł w. Le-

dzieckiej z wojny imperialistycznej. 
o wzmocnienie władzy radzieckiej, 

Rady Najwyższej ZSRR minęły czte nasza, pod kierownictwem wielkie- nych. Uzbrojony we wspaniały oręz -
ry l":ta. Był to okres wspanialycil go Stalina, kroczyła niezachwianie Pomyślnie przebiega realizacja w genialny stalinowski program nina, przygotowany do druku przez 
zwycięstw. Odnosił je naród radzieo naprzód, bez przerwy utrzymując stalinowskiego planu przeobrażenia stworzenia bazy gospodarczeJ spu · Instytut Marksa - Engelsa - Leni­
ki na wszystkich odcinkach budo- swą pozycję siły kierowniczej. Zaró przyrody oraz trzyletniego planu 

o rozwój budownictwa socjalistycz• 
nego w dni chwilowego uspokoje~ 
nia bezpośrednio po zawarciu poko 
ju brzeskiego. 

wnictwa gospodarczego i kulturalne wno w grożne dni wojny, jak l dziś, rozwoju hodowli bydła. łeczeństwa komunistycznego - na na pny KC WKP (b). 
go. Twórcą i organizatorem tych w okresie powojennego budownic- Sytuacja materialna narodu ra- ród radziecki poświęca wszystkie 27 tom dzieł Lenina obejmuje 
zwycięstw jest partia Lenina - twa pokojowego, partia była i jest dzieckiego stale się polepsza. swe siły pokojowej pracy twórczej. dzieła, napisane w okresie od 21 lu 

27 tom zawiera 17 nowych do· 

Stalin~, kierująca do jednego celu kierowniczą siłą narodu radzieckie Wybitnymi osiągnięciami może Wspaniałe zwycięstwa narodu ra- tego do 27 lipca 1918 roku. 
wysiłki milionów ludzi radzieckich. go, twórcą l organizatorem jego się poszczycić w okresie powojen- dzleckiego są dla mas pracujących 

kumentów, po raz pierwszy ogło­

szonych drukiem. Większość tych 
dokumentów charakteryzuje dzia· 
lalność Lenina w dziele organizacji 
obrony republiki podczas ofensywy 
imperialistów niemieckich, w po­

Spoglądając na przebytą w cią- walk i zwycięstw. . ny!11 przodująca n~uk~ radziecka, krajów demokracji ludowej ·w Eu- W skład tego tomu wchodzą refe-
gu czterech lat drogę, ludzie ra- W ~~łoszonym w dniu 9 _lutego ktora dal!' krajowi wiele cennych ropie i Azji bodźcem do coraz to no raty, przemówienia i artykuły, ilu 
dzieccy zwracają myśli 1 uczucia ku prze~ov.:1eniu towarzysz Stalin pod wyualazkow.. . . . wych osiągnięć na froncie budownie strujące działalność Lenina w dzie­
wielkiemll wodzowi i nauczycielowi, kre~hł, ze podstawo~e zada!'lia po- Fakty te .s:w1adczą, ze radz1eck! t"".3: socjalist~cznego i. za~rze~ają , dz.inie kierownictwa partią i pań­
towarzyszowi Stalinowi. Historycz• woJennego planu p1ęc.ioletmego po ustrój społeczny i . państwo'!y, kto IDihony ludZI na całeJ kuh ziem­
ne przemówienie towarzysza Stali- legają przede wszystkim na .odbu· r~go ogro~na '":yzszość UJaW~a skiej do walki o pokój, demokrację stwem radzieckim w okresie walki czątkach obcej interwencji i wojny 

o pokój, o wycofanie się Rosji ra- I domowej. na, wygłoszone w dniu 9 lutego dowie tych rejonów kraju, kiore u- się w całeJ pelm podczas WOJDY i socjalizm. 
1946 roku na zebraniu wyborców clerpi~ły .w~kutek nap~ścl 'Wrog:i, -----------..,-------------...,...----,---------------------~--------------

~:~~~~k~:g~oi~!r~!~Y n':~bor;::::: ~~.c:::ru~~l~p~::!i~~~~!~~g~ r!~:~~ Ros"' n1·· e ruch s· traJkowyl. w USA-we wspaniały program budowy ko czeJ, a następnie - n~ znacznym _ 
munizmn. przekroczeniu tego poziomu. Szczc~ 

• • • gólną uwagę - mówił wówczas to-
w swym przemow1enm towarzysz warzysz Stalin - powinno się zwró 

Stalin uwypuklił światowo - histo • cie na rozszerzenie produkcji przed 
ryczne znacze~ie .zw~cłę~m:a ~SRI,!- miotów masowego użytku, na po­
na_d !'gresoram1 me~ie!lk1m1 i Japon dniesienie stopy życiowej mas pracu 
s~m1 oraz wsk~~ał zr?~a. t~go ~wy jących, poprzez konsekwentną o­
c1ęs~wa. W o?ucz~ c1ęzlueJ proby, bnizkę cen wszystkich towarów, w 
na Jaką w dni ~oJnY wystawione przemówieniu swym towarzy&z Sta 
b!łY w~~ystkle siły n~rodu, radzlec lin postawił również historyczne za 
lu ustroJ. społeczn;v me tylko . wyka danie: dogonić i prześcignąć w naj 
z~ł s~~ zywotnośc, lecz oka.za~ się bliższej przyszłości osiągnięcia nau­
rown1ez . lep~z~ formą. or~an1zacji ki krajów kapitalistycznych. 
spoleczn~J, niz_ ~akikolw1ek IDDY, nie Cały naród radziecki, cały świat 
radziecki ustroJ społeczny. Ra.dziec- jest obecnie świadkiem pomyślnej 
kie państwo yvie~o~aro?owe dowio- realizacji tych zadań. 
dl? s~cj po~~zne~ siły zywotnej. Ra Już we wrześniu 1949 roku osią· 
dzieck1 ustroJ panstw?~Y ~kazał si~ gnięto przedwojenny poziom produk 
taką !or~ą organizaCJI pans~woweJ, cji przemysłowej. We wszystkich 
"'. ktoreJ kwestia narodowa l zagad rejonach, które ucierpiały na sku­
menie wsp6łpr~cy naro~~w z.nal.a- tek okupacji, osiągnięto przedwojen 
zły lepsz~ rozw1ąza~ie, ?Iz 'Y Jak1m ny poziom produkcji przemysłowej. 
kolwiek mnym panstw1e w1elonaro w ciągu czterech lat powojennej 
dowym. pięciolatki odbudowano, zbudowano 

Co się zaś tyczy armii rJldziecklej, i uruchomiono 5.200 wielkich pań­
to z ciężkich prób wojennych wy- stwowych przedsiębiorstw przemy 
szła ona zwycięsko, jako pierwsze- slowych; W IV kwartale 1949 toku 
rzędna, nowoczesna armia, posiada- przeciętna produkcja globalna prze 
jąca najdoskonalsze uzbrojenie, naj mysłu przekroczyła o 53 proc. po-

W chwili obecnej _zdrajcom klasy 
robotniczej udaje się Jeszcze propago 
wanie, wśród najmniej uświadomio­
nych klasowo robotników, hasła 
,,harmonii klasqwej", hasła „współ 
pracy między robotnikami i kapitali­
stami". 

w Stanach Zjednocwnych 3,150 
strajków z udziałem 3 milionów ro­
botników, czyli że w tym okresie 
strajki objęły dwukrotnie większą li­
czbę robotników, niż w roku 1948. 

Rok 1950 jest widownią nowych 
strajków. Wedłtig doniesień prasy 

Do niedawna do tych najmdej u- amerykańskiej w styczniu strajko· 
świadomionych robotników r.ależeli wało 225 tys. osób : górnicy, robotni 
robotnicy amerykańscy i angielscy, cy fabryki samochodów „Chrysler". 
pozwalający prowadzić odę na pasku kolejarze, elektrycy, górnicy kopal­
przez prawicowych socjalistów i re· ni potasowych i inni. 
formistów 'Związkowych - typu Be· 
vinów, Deakinów, Greenów i Mur- w· styczniu br. i·ozpoczęli strajk 
ray'ów. Zbli:i;ający się nowy i<ryzys górnicy kopalni węgla bitumicznego 
gospodarczy, wzrost bezrobocia i eo w Pensylwanii, Illinois i Zachodniej 
raz gwałtowniejszy wyzysk mas jK'a Wirginii, 
cującycb, skazujący na głód i nędzę Strajk ten jest właściwia dalszym 
milionowe masy amerykańskich ludzi ciiigiem strajku, który rozpoczął się 

·pracy, zmuśza je do podejmowania jeszcze we wrześniu ub. roku, kiedy 
energiczniejszych i skuteczniejszych to Lewisowi przewodniczącemu 
form walki z kapitalistami. Związku Górników USA - udało się 

świadczy o tym wymownie wzrost skłonić górników do powrotu do pra 
ruchu strajkowego w USA. W ciągu I ey na trzy dni w tygodniu. Obiecy• 
10 miesięcy 1949 roku zanotowano wał on wówczas, że wkr6tce zosta• 

Zbrodnicze antypol~ki.e intrygi 

nie pozytywnie załatwiona sprawa I nych gałęzi przemysłu, którzy stop• 
nowych umów zbiorowych. niowo przyłączają się do strajku. 

W ciągu 6 miesięcy górnicy cierpli W ciągu ostatnich 6 miesięcy ro-
wie czekali na. za.kończenie rokowań botnicy prowadzili bezskuteczne roko 
przywódców Związku z przedsiębior- wania z towa1·zystwem „Chrysler" w 
cami. Ale rokowania te nie dały żacl sprawie zawarcia nowej umowy zbio 
nych wyników. Właściciele kopalni rcwej. W toku rokowań żądali pod· 
odmówili zaspokojenia wysuni~tych wyżki płac o 10 procent i utworze­
i;.rzez robotników słusznych żądań 1!.ia funduszu emerytalnego. W odpo 
podwyżki płac i utworzenia „fundu- wiedzi na postulaty robotnik.Jw to 
szu emerytalno·inwalidzkiego" . warzystwo zaproponowało ze ~wej 

Odpowiedzią na ·to jest nowy strony warunki, zakrawające na kpi 
strajk górników. ,,Bez umowy nie ny: "przedstawiciele firmy „Chrys. 
pracujemy" - oświadczyli uczestni- ler" zgodzili się na utworzenie fun· 
cy strajku. W krótkim czasie strajk du.szu emerytalnego, ale z tym za. 
objął 90 tys. osób. · strzeżeniem, że będą z niego korzy. 

Ze ściśniętym sercem i jedynie w stać robotnicy, którzy ukończyli ,65 
obliczu niebezpieczeństwa utraty lat życia i przepracowali w fabryce 
autorytetu w oczach robotników, nie mniej, niż 55 lat: Takim robotni." 
przywódca związku Lewis zgodził się kom towarzystwo zgodziło się wypła 
na strajk. cać emeryturę po 100 dolarów mie-

Kiedy jednak strajk rozszerzył się sięcznie. Przedstawiciele firmy zaża. 
na większośc kopalni, Lewis, iak na dali od związku podpisania. umow-y 
leżało się spodtiewać, skapitulował na 5 lat. 
wobec .w}aścicieli kop~l_ni: zażądał od Warunki, proponowane przez przed 
robotm~ow, a.by ~oc1h do pracy nil siębiorców amerykańskich dobitnie 
trzy dm w tygodniu. • . . ilustrują panujący w przedsiębior-

.... 

tw6rc6w agresywnego paktu ·atlantyckiego 
zdemaskowane w piątym dniu procesu szczecińskiego 

.Tym razem • strajku14cy odm6wi~. stwach amerykańskich system pracy 
·~1e pomogły zadne proś~y, zaklęc!~ niewolniczej, na którego straży sto· 
l ~roźby „szefa. związkowe.go . ją wierni słUgusi burżuazji - opor· 
S~raJk trwa nadal - wbrew woh L~ tunistyczni przywódcy zwiąL-kowi. 
wisa. 

Jak doniosła. prasa, w dniu 7 lute- Obok wa.~ki z ruchem strajkowym , 
go strajkowały 372 tysiące górni· za pośredmctwem swyclt zamasko­
ków z ogólnej liczby 400 tys. człon wanych agentów w kierownictwie 
ków Związku. W stanie Wir1rinia związków zawodo~ch, kapitali~i a.­
strajkuje dziś 120 tys. górników. w meryk~ńscr ~tosuJą . b~zposrednie me 
stanie Pensylwania - 100 tys. w tody dław1~ma stra1kow w drodze 
stanie Illinois - 24 tysiące, w stanie terroru policyjnego. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Następnie ujawniono szereg in· 

vych matetiałów z informacjami woj 
skowymi, jak np. dane o szkole ofi­
cerskiej i podoficerskiej, o transpor­
tach wojskowych itp., które zebrał 
I'ielncki i przekazał Robineau. Inn'! 
ujawnione dokumenty - to korespvn 
dcucja między wic'3konsulem Bardet 
a osk. Drouet, która według wyjar­
śmeń oskarżonego miała dotyczyć 
spotkania w sprawie prywatnej. 

PROKURATOR: - Czy oskarżo­
ny jest pewien, że w6wczas nie do-
1·ęczył żadnych informacji Bardeto­.' WJ,. 

DROUET: - Nie przypominam. 
sobie dokładnie, ale to jest. możliwe .. 

Wiele mówiący wyjątek 
z listu polecającego 

do ambasadora Francji 
Jeden z listów, pisany był przez ...........•..•.••..•.....•....•..•.••.......... , ..•. „ ....•..•........... 

Za przykładem tow. Markiewki 
Robotnice PZP W Nr ł 

podejmują zobowiązania długofalowe 
. W PZPW nr 4 najpierw rta apel tów. wykonanie bazy o 1 proc, z·większy 

Markiewki odpowiedziały robotnico produkcję o 483 kg. w stosunku do 
z oddziału przygotowawczego. Dłu· dotychczasowej wydajhoścL Zęspół 
i;;ofalowe zobowiązania produkcyjne tow. tow. Berk i Kantorskiej, pod!!.) 
podjęły 4 zespoły, liczące po 28 sząc wydajność o 1 proc. wyprodu­
członkiń. kuje o 562 kg. więcej, niż wytworzył 
Zespół tow. Grębosz, podwyższa- by według dotychczasowej wydajno­

jąc wykonanie swej bazy o 1,1 proc., ści. Czwarty zespół tow. tow. Domi 
wyprodukuje do 1 lipca 5,964 kg. niak i Baran, zwiększając wydaj­
więcej, niż przewiduje baza. Zespół, ność o 1,2 proc. osiągnie do 1 lipca 
na którego czele stojq tO\Y. tow. Tu- 651 kg. więcej, niż wyprodukował by 
szyi1ska i Sulejewicz, podwyższając według dotychczasowej wydajności. 

Z~loga P Z P W Nr 3t w Zgierzu 
odpowiada na apel 

W dniu 8 lutego br. w PZPW Nr 
31 odbyło się zebranie na tkalni la, 
IIIb, i IV, na którym tkacze z kro· 
:;ien kortowych pocl;jęli pastępującą 
uchwałę : · 

My, tkacze z krosien kortcnvych, 
zatrudnieni w Państwowych Załtła· 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 31 
w Zgierzu, biorąc za wzór tow. 
Markiewkę Wiktora, w odpowiedzi 
na jego apel przystępujemy do 
współzawodnictwa .,długofalowego, zo 
bowiazujemy się w okresie od 1 lu· 
tego ·do 30 czerwca 1950 r. wykonać 
bazy akordowe z nadwyżką. 

Tkacze pracujący na dwóch kro­
sna(h kortowych z tkalni IIIb zobo· 
wiązują się podwyższyć bazę akordo 

wą: 1) Szymke Bronisław o 3 proc„ 
2) Nowacki Stanisław o 3 proc., 
3) Miśkiewicz Wiktor o 3 1>roc., 
4) Kurzawa. Stanisław o 3 procent. 

Tkacze pracujący na jednym kroś· 
nie kortowym z tkalni la i IV zoho­
w iązali się również do podwyższenia 
baz: Pieprzowski Jan o 2 proc., Dud· 
ka Jan o 3 proc„ Rybicki Ja1\ o 3 
proc., Rosiak Józef o 2 proc., Bryłka 
.Józef o 4 proc., Busse Adolf o 4 uro 
cenł, Lasota Józef o 3 proc., Urba­
niak Stanisław o 3 proc., Wasia!.<: 
Ireneusz o 4 proc. i Piątkowski An­
toni o 2 procent. 

Jednocześnie wzywa.my ·pozosta­
łych tkaczy naszego zakładu oraz 
tkaczy z PZPW Nr 30 w Zgierzu." 

Nowe zafzqdy ,,Caritasu•• 
rozpoczynają działalność we wszystkich 

diecezjach 

wicekonsula Leger do ambasady 
Republiki Francuskiej w Warszawie. 
Z listu tego odczytano następujący 
fragment: 

„Pan Gnston Drouet, inżynier 
radio.telegrafista, jest znany tu 
tejszęmu konsulatowi, cieszy się 
dobrą opinią i oddał mu wiele 
poważnych uslug. Materiał, o 
którym iest mowa, składa się z 
instrumentów mierniczych, ele'<:· 
trycz.1,1ych, bardzo cennych i pra 
wie nie do zast.1pienia, przeważ 
nie sprowadzanych z :Francji, 
które uległyby z pewnością kon 
fiskacie przez władze polskie". 

Do ożywionej POLEMIKI NA TE· 
MATY l'ROCEDURALNE doszło 
między rzecznikiem oskarżenia. a 
obrońcą Andte :Robineau, kiedy pro 
kurator postawił wniosek o dołączc-

nie do akt sprawy serwisu „Agence 
Em·opecnne de Presse" z Paryża o­
rar. egzemplarza tygodnika francu­
skiego ,.Le darrefour". ~ateriały 
te wyraźnie stwiei;dzają, ze Robi­
neau był na służbie wywiadu :francu 
skiego i zawićrają charakterystykę 
działalności innych fl'a11cuskich urzęd 
ników konsularnych oraz pracowni­
ków attachatów wojskowych. 

Nie 01Jonując przeciwko powoły­
waniu się przez l'Zecznika oskarże­
nia na publikacje prasowe, adwokat 
Maślanko sprz<'ciwił się kategorycz­
nie załączeniu tych dokumentów do 
akt sprawy, utrzn11ując, że czasopi­
smo nie je-;• clo!rnmentem. i że a1·ty. 
kuły pra•iowe, cytowane przez proku 
ratora, zawie1·ają jedynie wniosko­
wanie publicysty bez wskazania fak­
tów. 
Sąd po naradzie przychylił się do 

wniosku adwokata Maślanko i wnio­
sek prokuratora oddalił. 

B YŁA taka chwila. w pią.tym wzrostem· sił światowego &ontu Po· 
dniu procesu swzccińsldego, koju i jego poszczególnych ogniw, 

kiedy wszyscy obooni na. sali sądo- zahamować ten w:arost. Dla tego oo­
weJ pojęli istotny najgłębszy sens lu posługują się na. przykład pro­
rozpatryW~ych tu i>rzed sądem w-Oj wokatOil'ami tit0<wskimi. Dla. tego ce 
skowym zbrodni~ycb lmowań wy- lu po.sługują się równie-i: w coraz 
wiadu francuskiego w Polsce. Przy większym stopniu apan.tem pań­
rozpoznaniu dowodów rzecz1>wych, stwowym c.p~mowywanych _przez 
przedstawionych przez prokura.turi:, nich krajów marshallowskieh, a 
pa,dly z ust oskarżenego Roblneau zwłaszoza ich a.pa,ratem wcJskoWYm, 
sio.wa, które rozświetliły najfajnfoj- WYWiado.wczym i dyplomatycznym. 
sze za.Itamarki tego wYwi.adu i ka- Mliędzyn.ar-Odowe zna<:a:enie procesu 
nały, prowadzące odeń be;iipośred- surz:eelńskiego polega między inny­
nio do podże~y do nowe.i wojny. mi na tym, że 1""1\cił snop jaslcrawe• 

W czybn interesie - zapytał g-0 świiaitła n.a ten fakt, charaktcry­
prokurwtor <JSkarionego R-0bi- styczny dla. obecnej sytuacji polity* 
neaiu - był uprawiany wasz a· cznej. 
g1·esywny wywiad w Polsce? Smutną sławę zdobyły sobie w 

W Jnte1·esie kraJów paktu a.t- naszym kraju francuskie pla-cówki 
lantyckiego - brzmiała. odpo- dyplomatyczne i koosula.rnc. Przed 
wiedż. Qpinią polską i przed opinią świata. 

A więc na ich użytek zbiera- wylf.azana. została niezbicie odgrywa 
liście wasze informacje? na przez, nie rola kółek w amery-

Tak jest - odpowiedział R-0· kańskiej machinie, służącej do przy 
bineau. gotGWania. agi·esji. \V hezsiluej wście 

Kentucky· r- 50 tys. Tak np. w Glovei-:sville (Stan No-
W styczniu br. rozpoczęli strajk wy Jork), gdzie strajkują. od dłuż.­

robotnicy największego towarzystwa szego czasu rob:>tnicy 17 garbarni, 
samoehodo\Vego w Stanach Zjedno- w pierwsiych dniach lutego br. po­
czonych, „Chrysler'a". \V ciągu krót licja. czterokrotnie zaatakowała. wy. 
kiego czasu strajk ogarnął 90 tys. stawione przed zakładan1i pracy pt. 
robotników, zatrudnionych w 27 fa. kiet~· strajkowe. Użyto przeciwko 
brykach towauystwa vr s.f(anac,h. strajkującym gazów łzawiących. Po· 
Michigan, Kalifornia, Indiana i in· łicji pomagały specjalnie zwerbowa • 
nych. Strajk ten dotyczy interesów ne oddziały bojówkarzy, rekrutują· 
przeszło 100 tys. robotników pokrew cych się z mętów spolecznyeh. ~ 

Francja · w XVI rocznic(! 
zdławienia puczu faszystowskiego 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do 
noszą, .ie organizacje demokrntycz· 
ne, które 12 lutego wezmą. udział w 
uroczystościach z okazji XVI roczni. 
ey zdławienia przez francuską klasę 
robotnimą w lutym 1934 l'oku pró­
by puczu faszystowskiego de la Roc· 
que'a i Chiappe'a ogłosiły do miesz. 
kańców Paryża odezwę wzywając 

do masowego udziału w tradycyjnym 
pochodzie z placu Bastylii na plae 
Republiki. 

Odezwa stwierdza m. in.: „zjedno­
czeni tak samo, jak w roku 1931 ko 
moniści, so~jaliści, republikanie i 
wszy,;cy demokraci domagają się po 
łożenia kresu wojnie w Vietnamie i 
przygotowaniom podżegaczy wojen.-

nych do agresywnej wojny. 
Wypowiadamy walkę próbom. na­

rzucenia Francji pnez imperialistów 
amerykańskich dyktatury de Gaul 
le'a. 

Walczymy· o rząd złożony z ludzi 
zdecydowanych odzyskać niezale.i· 
no.ść Francji". ,,.,. 
Odezwę podpisały n1. in.t Po­

wszechna Konfederacja Pi-acy 
(CGT), Związek Bojowników o Wu! 
ność i Pokój, Francuska Partia Ko 
munistyczna, Związek Kobiet Fran­
cuskich, Republikański Zwi~zek b. 
Kombatantów, Komitet Obrony Imi 
grantów, Towarzystwo Przyjaźm 
Francusko-Radzieckiej i szereg in· 
nych organizacji demokratycznych. 

Ohydny mord w Portugalii~·· 
Faszystowska policja zamęczyła na śmierć 

tow. Jose Moreira 
NOWY JORK. (PAP). - Kores· 

pendent Associated Press· donosi ·~ 
Lizbony, że policja portugalska ogło­
siła komunikat, w którym twierdzi 
się, że jeden z przywódców Komuni· 
stycznej Partii Portugalii - Jose 
i\Ioreira popełnił samobójstwo, 
wyskakując z okna więziennego. W 
tutejszych koł.ach dzi~nnikarskich 
odnosząl się do tej wersji z wyraź-

nym sce{>tycyzmem, wskazując, ze 
ma ona zamaskować ohydną zbrod. 
nię policji portugalskiej, która zamę 
czyła na śmierć Jose Moreira w cza 
sie „dochodzenia". Potwierdza to o. 
koliczność, że taki sam los spotkał 
w tym samym więzieniu innego czo­
łowego działacza komunistycznego 
- Bessa Ribeira. 

Na sali panowało. skupiona cisza. kłośd miotają się ci, których zbrod­
Wszyscy zr~mielł. Zr~miell po- nicze int.rygi w Polsee zostały roc­
wagę sprawy, której byli świadka- maskowane i przt>kreślone. Nie po­
tni. ZrO©Umieli, że siatka sapiegow- zostaje im o-beonie nic innego. Na­
ska mo.nt1twana z takim uporem ród P{tlski zaś, a wraz z nim naród 

przez wywiad francuski w naszym fra.ncuski. wszystkie miłujące Il O kój K a t a s t r o f a eo s p o da r cz a. . J u g o sł a w,. ,. 
kraju, była jedną z odnóg monstru- narody i wszySCl' zwolennicy poko-
alncj sleoi O'l'gani-zaoji szpiegow- ju na świecie zdają sobie sprawę, 
ski·ch, sZikoćin!Jcrily~h. sabotażowych że sromf.l.tna. ·poraika, jaką poniosła NOWY JORK (PAP). - Kores- sławii jest coraz cięższa, a odpływ 
i dywersyjnych, którymi imperia- reakc~a francuska i dyrygujące nią pondenci prasy amerykańskiej dono· rezerw dolarowych - katastrofalny. 

BYDGOSZCZ (PAP). - We V(ło· raz zadowoleniu, że rząd po zlikwido lizm amerl•kański sta.ra się opasać amerykańskie kola w&jcnne, jest szą z Belgradu, że wicepremier Ju-
waniu nadnżvć zapewnił swą pomoc świat. wzmocnleniem SIŁ POKOJU. gosławii Kardel zwrócił się do amba 

Jnwku prezesem nowego zar- :tdu J dla akcji charytatywnej zrzeszenia. Robineau i jego 5„.„ika. która li- Próces szczeciński zbliż.a się do sadora USA w Belgradzie Allena o 
diecezJ·alncgo „Caritas" został ks. R . · · G d · d db ł · """' · k ' dzi · k · b 'ed • h owmez w ru z1ą zu o Y o s1~ czyła t>o-nad 100 agentów w woj. onca. Bę e on lel<cją p~lądową Ja na1szy sze WYJ name trzec no 
proboszcz Stefan Kwiatkowaki z zebranie nowego zarządu „Caritas" szczecińskim, to nie była jaikaś izo- lila naszych wrogów, ie w Polsce wych pożyczek w łącznej kwocie 36 

Zadusznik pow. Lipno, wicepreze.- diecezji chełmińskiej, na którym w·y Icwana grupka, rorganizowana z nle ma i nie będzie pola. dla. lhiałal- milionów dolarów. 
sem ks. proboszcz Jan Majcher z Ło b k Ch ń k. własnej i:nie,Jatywy WYWiadu fran- naści obcych wywiaclów, dla kreoicj Prasa amerykańska wskazu.ie, że 

rano prezesem .~· murzy s iego, cuskiego a na jego własny użytek. roboty takich c'l:y innych lt0mórek w roku 19(9 łączna suma pożyczek, 
wiczek, pow. Lipno i sekretarzem proboszcza parafa Ostromecko, pow. To była jedna z taJnych lrnmórek paktu atla.ntyckiego. Naród polski, otrzymanych przez Jugosławię od 
ob. Siedlewski, sekretarz niższe~o se Chłenmo, wiceprezesem został le· paktu atlantyckiego, której zadanie budujący so.ejalistycmą przyszłość, USA wyniosła 31 milionów 70~ ty­
minarium duchownego we Włocław- karz weterynarii Ludwik śrubka z polegało na wgryzaniu si~ w zdro- stoją~y twardo w szeregu ob~oiiców sięey dolarów. Pisząc o nowej proś 
ku. . . G. 'd . k. ta· wy i dlny organizm P<łlski Ludawej POkO;Ju. Jest dosta.tecznie czujny, by bie Jugosławii, prasa amerykańska 

Na zebraniu konstytucyjnyin omó· 1Lasma pow. ~ll ziądz, a . s: re I i toczeniu go od wewnątn. I unicestwić w zarodku wszelkie In· bynajmniej nie ukrywa, że mimo O· 

wiono plan pracy ,Caritas" na naj- rzem znany dz1a.łac~ katolicki, ob. Różnymi drogami · sta.ra.ią się im- trygl wr-0trów P<l'lskl i wrOłló-w uo· / trzymanych w roku ubiegłym poi;y-
bli:i;szą., l)rzyszłość: Zebrani dali )'iY. Chełmikowslti. perialiśni amerykańscy, orzerazeni kojo. czek. sytuacja irosuodarcza Juiro-

Wysokie odznaczenia 
dla górników radzieckich 

MOSJ{WA. - Około 30 tysic;cy 
górników rad'l!leclrlc:i otrzyma.Io w 
ub. 2. mies. wYSokie odzna.crz.enia 
państwowe - ordery I medale, za 
wysługę lat i swnic tmll! pracę. -
Wśród od.2macironych zna.jdują sie 1·~ 

baeze, technicy i mżynierawlt. 
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będą kierować się zasadańli miłosierdzia chrześcijańskiego 2rJ ~ (}. C] O 

'"'oo _u:. !:!~~~~~ ... ~~'!'!,~ ~!~!~!~!-~=~=~:~!. ~ P= Na życzenie publiczności 
ul. GdańSikiej 111 (róg Kopemii.J!:a), dzeniu potm:eb oo. Górskiego pray- korzystania OO.rów w.iernych i do- znaczenie niektórych lekarstw". 
w siedzlliie „Caritas" diecezji lód.z- znano mu całkowity przyodziewek tacjii państwowych. - „Po Zjeździe księży i działaczy 
kiej,' urzędlują nowe władze tef :i.n- - dwie macynarJci, spodnie, swetr d - Magazyny nasze $ą zasobne - ka.tolicltioh w Warszaw.ie ·- podfil'e 
stytuc;µ. · buty. stwierd:m ksiądz Sulw.ińslti - i za- śla ksiądri dyrektor Sulw.iński -

Nowy Zanząd >D.ieoezjalny, z księ- Zastan6wmy się, jakby to było je pasy, znajdujące się w nich, będą nabralłem głębo.kiego przekllllania, 
dzem Józefem Sul\\ińskim, pro- szcz.e przed 'kilku tygodnia.mi? J ak cenną Pom<J.t:ą dla wielu 1>1>1r.zebu- ie praca „Oar~" jest potnebna i 
boszczem z Zełnwa, obecnym dyrek wJ-elu .innych, ob. Górski spotkałby jącycb. Mu!cimy jednak przede będzie trwać n adal, korzystająe z 
ten-em „CaPl:tas" w w d.m na czele, się z odpowied~ą: „nie ma". W peł- wszystkim mprowadzić ,Porządek w poparcie. władz li. społeczeństwa. Nie 
energiczn.ie mbrał się do pracy, by nycb magazynach „Caritas" nic by tych magazynach. ZnaJduje się w tneba. dawać żadnym plotkom po­
ni.e dopuścić ck> najmniejszego za- się _nie znalazło dla naprawdę P«>- nieb n<a. przykład wiele lekaa-stw, w słuebu i pt."alOować. 
hamowanll.a dz.:Lałalności tej chary- trzebującegopomocy, stuano by się ilości wyst31l'c2ającej dla zaopatrze- Nasza praca. charytatywna - jak 
taitywnej irutvtucji, lecz przeciwnie g-o zb:vć ezc.zymi obiecankami, aby za nia przynruj~ej trzecb aptek, to llodkreśt.a.ją zg-0dnie ezynn~i rzą 
- pchnąć Jej Pl"!lcę na nowe tro-y chowae mO'Łność świadczeń dla lu- wśród nich penfcyli:na i wiele bar- dowe - jest p otrzebna li władlDC nie 
zgodne z zasadami miłosierdzia dzi zamożnych, niegcooyoh a.ni za- dzo posz:ukdwan ych leków za.gra- będą szczędzić Pom OC'Y dla jej dal-
chr-reścijafisklego, którym taJt ni~- slugującycb na pomoc - wrogów nicznych. Wiele z nieb jednak - szeiro prowadzenia. ' 
godnie sprzeniewierzyło się b. lde- Polski Ludowej. jak to ii bólem stwierdziliśmy - - Przy tworzeniu nowego ustroju 
rownictwo „Caritas". A oto, co mówi o działa:lności no- zby.t dług-0 leżąc w magazynie, utra nie woln(ł y,a.pominać ·o tych, któ-
Już pierwsze dni pracy nowego wych wła<l!z łód2lki.ej „Caritas'' ciło swą m oo. Ma.my na przyltład rym da.wny ustró.i WYrządził !krzyw 

Zarządu „Caritas" w Łodzi są świa- ksiądz dyirek1:or Sulwińsk!L: nkoło 20 mili~nów pastylek aspiry- dy. żaden 'kat.o>lik i 7.aden kapłan 
deotwem, j-Ak słuszna była decyzja n y, która uległa procesowi rozpada - nie tylko nie milŻe uchylać się od 
władz, które powierzyły kiernwn~ „Nie zwlekamy z pomocą• nla się na proszek". tych nbowiązków, ale przy wypeł-
ctwo taj crganlza-0.ii ludzi()JD, cieszą - „Nie dopuścimy do itego - nianiu ich wht.ien dokła<lać jak naj-
cym się 0 aufaniem wiernych i swą - Przełamujemy szybko tmdno- wtrąca się do nasz.ej l"Ol7il"Ilowy z większych wysiłkó'w. 
d()tychozaso.wą posta.wą da,ją,cym rę ścJ. -0.1'g~yjne, na które jaJko no~ ksilęd~ dyrektorem Sulw:h'i.skim - - Ja ze swej Siłtoll!Y tl.iailoończył 
kot.imię, że na!ożnne na nfob obo- we wladze napolka.liśmy na pooząt- sekretarz obe<mego Zarządu „Cari- ksiądz dyire!kt.ox - całą dusrią i ca­
wtią,z.ki będą wYPełniać uczciwie w ku. Praca nasza ro?!Wiida się nie- tas" w Łod7Ji, ob, Antoni Kosmala łym seroem oddaję się pracy na po­
myśl nakazów mMaJności. w łódiz- mal z g-0'.dzitny na godmę. Wezwa- - aby te cenne lek>arstwa dailej nii- lu milosierdzia chrześcijańskiego, 
kiej „Cwitas'' zapanował nowy l.iśmy wszystkie odd71ialy „Caritas" srrezyły się w magazynie. Przeka.że- któremu w pełni teraz będ'Zic służyć 
duch. diecezji łód:tkiej do ztożenia spra- my je szpitalom i aptekom społeez- „Caritas". . 

wozdań z działa.lności za r ok ubie- nym. Zwrócimy się o pomoc do le­ (ks) 

Jest uika angielska anegdoui: pewien londyiu:zyk wstępuje clo Tl'stlm· 

racji, "by zjeść obiad. Kelner pr:ey11o~i mu zupę, lee:; go.~! 1r:;yma łyżkę 
w dłoni i 11rzysluchuje się dźwiękom orlciestry, produkującej ~ię w tym 
czasir H' .,muzyce obiadowej". Po clndli podnosi się od stolii:a i podchodzi 

do dyrygenta: 
- Hallo - pyta - czy pan może coś zagrać 11a życzenie publiczności? 
- Alei. r.aturalnie - uśmiecha sif! kapelmistrz:. - A co szanowny pan. 

sobie życzy, i.l'byśniy zagrali? 

- Zagrajcie w karty - odpowia(la londyń.czyk. - Dopóki ja nie skoń· 
czę obiadu. 

Anegdota ta pr:;ypomi11a mi się w związku :: ostatnim wystąpie11iem Be. 
i·ina. Be1•i11, 11iepral('daż, wiadomo: jed/>11 :: mistrzów muzyki atomowej 
pierwszy, m oi.Ila 1101dedo;ieć, smyczek ocl rozdzierania USZii ;iciata, rzi: pa­

leniem o przewaclze atmnou:o _ bombowego obozu. anglo-cunerylwi'iskiego, 
wr1>g kontroli energii atomowej, pmponowanej przez Zwiqzek nad::ieC'ki 
i t. d. - a tu nagle w W oolroich .,bierze" i powuula: „a11i Związek· Ra­
dziecki ani Sta11y Z jednoczone nie osiągnęl_l'by przewagi w w"ojrtie, ponie_ 
waż dysponują bombą atomową. w i11teresie całego świata leży, ażeby na­
rody :godziły się obecnie 11a międzynarodową kontrolę energii atomowej". 

Rzecz jasna, że cltytry Bevin zagrał nową pioserikę, licząc z życzeniami 
narodu angielskiego. Bqdź co bQ.dź 1cybory ... Muz}ika „bomby atomowej" 
nie jest zbyt popularnn i raczej razi uszy. Więc szef Labour _ Party usi­
łuje grać w otwarte - jeśli chodzi o kwestię atomową. - lwrtr. Oczywiście, 
dopóki nie $ko1i~y obiadu, t. ;. pardon • komedi U'JbOrczej. Et: 

..aaan••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••ai 

Miesiąc temu i dziś 

W tych p.iel"W$l.yCh dnia.ćb pracy 
nowych władrz xgłos:il Slię do kie­
rownictwa „Caritas" diece'l.p łódz­
ldej, obok \\<,je1u innych ob. Marian 
Górski. Ob. Górski mv:róC'ił się 
z ipełnym ziaufainiiem cl.o „Caritas" o 
pomoc. Obecne władze „Catiitas" te-

gły, i p reliminaNY na r ok 1950 o­
raz WY.kazu konkre tnych zapotrze­
b owa1i PO\Szczególnych oddziałów n11o 
Gdzież, bieli'Z:llę, lekarstwa itip. Uwa 
famy bowiem, że :za.pasy w maga­
zynach „Cur itas" muszą jak najprę­
dzej słufyć naJh.iedniejszym••. 

Kulisy sz1Jiegowsk1ch knowań ujawniły prawdt; 

Załoga PZPW Nr. 4 
wzywa do współzawodnictwa między­

zakładowego 

załogę PZPW llr. 6 
Doceniając rolę współzawo-

dnictwa. międzyzakładowego, 

PierwiSe.e zapotmzebowania już na­
płynęły. Zgłosiły j~ oddziały .,Cairi­
tas" z Ła.;;ku i Łęczycy. napłynęło 
też eapotrzebowanie z Lutomie1·s.ka, 
doty~ące pomocy dla młodzieży, 
pw.ebywającej w tamte.iszzym inter­
nacie Ojców Salezjanów. Po dokład 
nym S:pra'Wdzeniu tych .7Ja1POtrzebo­
wań, pomoc bę<lrzie .natychmiast u­
d!zielona. 

Lekarstwa z magazynów 
dla chorych 

mającego na celu podniesienie „Nas.za ddty.chczasowa praca 
jakości i ilości produkcji posz- _ mó"\v:il dalej ilmiądz Suli\Wńs:kii -
czególnych zakładów, załoga pnz.ekonała nas .na nowo jak bardoo 
PZPW Nr . 4 WZyWa - załogę była kcn:ieczn.a kontrola działalno-
PZPW Nr. 6 do podjęcia szla- ści .,Caritas'', clmć dotychczas mo-
chetnej rywalizacji na rok 1950. gliśmy czapo.znać s~ tyYro z częścią 

PZPW Nr. 4 uprzednio pod· olbrzynl'.iego maite:niialu. Chce.iny tę 
pisały już umowę o współzawo- lszx:u..egółową kontrolę daJej prowa ­
dnictwie pracy z .PZPW NI'. 8 · d2ic, aby umknąć w Pl"ZS'SU<IŚ'Ci tak 

__ w __ ez_ęs_t_o_ch_o_w_ie_. ------- oolesniych ctla kaMego wler.nego •. -„„ .... „ .... ,,, ______ .• „„ ... t.1 ... „„ .. „„ ... ,łff1 ... -
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Zespół tow. Szpakowskiego 
we współzawodnictwie długofalowym 

Tow. tow. Stefa.n ltzpakowski, Ste. Za. jego przykładem zgłosili swo3 u­
:fan Krauze i Władysław Mikoła.jewski dział we współzaw-0dnict\7ie dlugofalo 
są. członkami zespołu najwyższej jo.ko wym tow. tow. Krauze, Mikołajewski 
!lei w PZPW Nr 1. Wyróżniają. się oni i inni. W~półzawodnictwo to rozpoczę 
nie tylko doskonałą jnkoacią. swej pro . ło się z dniem dzisiejszym. Tow, Szpa 
dukcji i wysokim wykonaniem baey, kowski omówił już szczegółowo z 
lecz również wi~lką. aktywnością. w członkami swego zespołu wszystkio 
podcho~-z~nlu do ::szelkiego rodzaju możliwo!'ici, które należy wyzyskać, 
zagudnicn oraz akcJi. . 

Pierwszym, który w „Wełnianej ,Tfl aby ws~ółzawodmctw_o rozwijało się 
dynce" podjął zobowią.zania na apel pomyślnie i dawało JO.k najlepsze wy 
tow. :h~arkiewk.i, był tow. Szpakowski. niki. 

Dzieci szkolne z Kutna 
piszą do robotników PZPB im. Stalina 

W tych dniach do Rady Zakładowej 
PZPB im. Stalina wpłynął list zupeł­
nie nieoczekiwany, a stanowiący mi­
łą niespodziank,ę dla całej załogi. 
List napisali uczniowie klasy VII 
szkoły Nr. 1 w Kutni2. 
Piszą oni co następuje: 

szczędzone sumy .dla nas wszyst­
kich, My w szkole z ciekawością 
czytamy o Waszej pracy, Waszych 
osiągnięciach. Nasi rodzice to rów­
nież robotnicy, pracujący tutaj na 
terenie Kutna. 

Pozdrawiamy Was serdeczr ie, ży 
cząc Wam zadowolenia z pracy i 
coraz lepszych wyników w produk­
cji." 

Czego nas uczy proces w Szczecinie 
Uwagi i spostrzeżenia ro.botników PZPB Nr 4 

Często po pracy gromadzą się w Moch. Na:ród francuski, r.obotnJi.cy ności nab~el'a w świehle procesu j mysłowych. - 1Podikreś1a tkaczka, 
świetlicy grupk!i irobotrrików, żeby francuscy pierwsi rz.aprotesitowali SIZCZ!ególnego rz.naczenda. Okaiziało sU:. tow. Nowaik. To orui, !którym po·wtie­
poga.wędrzić sobie -0 tym, i owym, p1'Zeciwko jego zbrodniczym ;poc2;y- 0e wl>aśn.ie te.i czujności b1·ak je-· r.rono :lladanre strrz.eżenia dobra pań 

nianrlom. A prawda, uja'Wl"Jiona w 5'ttiLe w różnych ala.."7.yoh zakłiadach stwowego, IPO'Winlni głęboko wziąć 
<>raz pr.z:ejrllJeĆ gazety. Od kd!lku d.nd S:zczeciiliie, rozniosła się &7Jeroko po pracy :l instytucjach. Okaizało s'ię. że sobie do serca prroestrogii, płynące z 
tych czytających, stale przyb)"'va w całym świeci<! uja'Wil1'.ia~ąc niecne, w llliektórych placówkach bezkarnie procesu, i napra'W"dę rzetelnie, bacz­
świet.liey PZPB Ne 4, Niic dzi'Wtlego ;podstępne ~iegowski~ cJ:wy;ty ;rzą d.2liałaH i spi'skowa1i wciągnięci do nie wy:p-ełnlioać swe abowlia7.ki. W:ie-

'ln . kia • , b dzą . d du iranouskliiego, drz.liałaJą<:ego w akcji szp.iJegowskiei z~jcy naszego my dobr.z.ie, że d'l'iałailność wazy 
- ~o ą ote MIOSC u wta ~ ... myśl° drulitrukcj:i swych moooda.wców kiraiju. Gd>yby nlie tQ, ze władize bez- · pmemysfowej przy w~1u zakład'aell 
mośoi, nadchodzące o toczącym się rz: Alllgli..i i Aan.e.ryk•i. Ta ip1·awda po- pi~ci1stwa 'trafiły !Ila ślad tej spryt pozostawia jeSIWl:e w.iele do życze­
obeen!ie procesie w Szaiecinie. winna raz na zaiws:ze wyleczyć ri nie zorganilzowa:iiej sza1jki~ mogli- nia. 
Z każd>ym dln!i.em. coraz baird/Ziej od- sen1:ymentu da.a za.chodu tych ws;zyst · byśmy ponii..e6ć 111~wetowane stra Pow:inndśmy wszyscy e:ioznd, :la!l't 
s<łanliia.ją się k'Ulisy ohydnej afery kich, k.t-órz..y chcieliby ram jeszcze ty. Na pm.y'Szlość ti~'ba x.ozioc'Lyć w.i-elką inieiraz wagę, ma niepo­
sz,piegosłiwa zorganizoi\wnego pw;ez &iukać preyjaci<)]: iPols!ki. \\t.i.ęk.s~ c1JUjność. {Zależy to tylko tmebne gadulstiwo li ni'eOpatrzne 
n.'i.ektórych dyplomatów francuskich T-ow. Si>l'zelczyk, IL'o'botn:ik ~Y od nas. IP'roces szezedński powlinien IL~Cattie słów ,,nia wiaitr". Z iliakkh 
w Polsce. Ro'bo.tnicy 'WCZYtU•ją slię :remontowej, :lJ\W.'l!!Ca uwagę na to. s'i~ stać dJ.a nas poWa'Żn~ prv.estJrpgą właśnie słów pomroljle nio ftli.eena­
w: :te wiadomości, uważni~ i pilnie. że u ~s nie poskromi'ono .ieszerle 1 !lle:ak.ą rra l!>WW2iłość. czących, szpiedo.ly gromadzą c~ 
Of.'w.ierają am się OCZY na Wliele reakcji, g(tara.jącej się ~odzić na -""-Nauki! płynące~ ,prooe.SU szcze• inifonnaoje - mÓW!i illaJ ruakOń<!'Zenie 
spraw, dotychczas trudnych do każdym odcinku. r,ciń~ka.ego są e=ególnt~ aktuąlne zastępca k.ierownika tkahlii\ tow. j'i· 
wytłumaczenia. Na c.Z.ym polega w - Konieczność wzmoi.enia czuj„ fdla. członków dlUZY.ch etraiy prze~ l 'piak, 
isito~e ·polityka państw impe.riali­
styczny-ch. do czego d;ąźi w S\\·ej 
bezsilnej wściekłości. g.i-nący już ka~ 
pitali'lJffi? Dlaczego r,ząd francuski 
zorganizował haniebną nagonkę na 
działaczy pok>ki~h we Francji? Cze­

Kobiety godnie uczczą Dzień 8 Marca 
Robotnice ZPOdz. Nr. 4 masowo podeimuiq zobowiązania 

mu wysiedlił dziESiątki pols'kich ro- AJ(cja uczczenia wzmożoną pracą 
dz.i.n, tak wielce zasł1.lżonych dla Dnia 8 Marca objęła ogromną więk 
pańmva i narodu francuskiego? szość załogi kobiecej w ZPOdz Nr. 

- TeraiZ widzę wya:aźnie, że ta 4. Na wszystkich oddziałach szwacz 
ca.la kl"'lJy'kliwa a!kcj:a urciądzona e.o- ki, krojczynie, instruktorki podjęły 
stala w celu zam:askowa111ia i od- zobowiązania podniesienia wydaj 
wrócenia 11wagil uczcLwe.i części spo ncści i jakości swej pracy oraz 
łeczeństwa :trancusk.iego od olbrzy- zmniejszenia zużycia artykułów po 
miej aiery, jaką wykryto w na:w.ym mocniczych. 
krasju - mówi majster „Ba~łniia- A więc zespół tow. P acholskiej 
nej C:zmórk!i'', t ow. Łus,zezyński. - >V krojo\vn.i bieliźnianej do dnia 8 
Wydawało s:ię Mochaw1. że jękl bi- marca wytworzy 100 proc. primy i 
tych rz. jego r<Jilkarm Polaków, że o pół proc. podwyższy uzyskiwane 
pła.cz wyrzucanych z. milesiJkań duie dotychczas oszczędności. Tow. Ma­
ci orarz. kobiet ~głuszą slOIWa, roz- ria Stępień zorganizuje zespół ja­
bl1Zffi'i;ewa·jące obecnie praed trybu- kościowy, który będzie uzyskiwał 
nałem sądlowym w Szczecinlie. j 100 proc. primy. Instruktorka szko-

Ale prrelii«:zył Silę „socja:lista" lenia za*odowego, tow. Czesława 
-~-

Robotnicy Ło~zi odpowiadają 
na apel tow. lłlarkiewki 

Zakłady nasze PZPJG Nr. 1 i in­
ne przedsiębiorstwa na terenie na­
szego miasta odpowiedziały na apel 
tow. Markiewki długoterminowymi 

zobowiązaniami. 

Na odbytym w tych dniach zebra· 
niu załogi, zobowiązano się wykonać 
przed terminem plany produkcyjne. 

Robotnicy parku maszynowego po­
stanowili skrócić czas trwania rcmon 
tów o 15 procent i możliwie zmniej­
szyć postoje w tkalni, tow. Król zobo 
wiązał się podnieść jakość o 1 pro­
cent, a w wolnych chwilach dokształ 
cać mniej wykwalifikowanych tka· 
czy. Tow. Smulski z oddziału przygo-

towawczego podniesie o 2 procent 
jakoś.'.! w cewieniu wątka. Tow. Mi· 
chalskl z tkalni zobowiązuje się przy 
śpieszyć o 2 miesiące wykonanie 
planu rocznego, Tow. Smyczek z far­
biarni podniesie jakość farbowania 
przędzy o 1 procent i zaoszczędzi na 
450 kilogramach przędzy 5 kilogra­
mów barwnika. Tow. Szczęśniak z ce 
rowni zobowiązuje się wzmóc czuj­
ność partyjną i przyczynić się do pod 
niesienia jakości na oddziale tkalni. 

T. Smulski. 
korespondent „Głosu" 

z !PZ.PJG Nr 1. 

Robotnice PZZPP Nr 1 
nie pozostatą w tql e 

Kaczyńska, zobowiązuje się poświę 
cić więcej, niż dotychczas, czasu na 
przeszkolenie powierzonych sobie 
robotnic. Salowa z sali Nr. 3 tow. 
S6Jka zaoszczędzi o 2 p1·oc. więcej 
nici, niż dotychczas. Szwaczka z sa 
li Nr. 15 tow. Tomczyk podniesie 
wykonanie swej bazy ze 103 do 108 
proc. Tow. J an!na Arendt róvmież 
podniesie wydajność swej pracy. 
Prasowaczka z sali Nr. 3 tow. Zl­
mecka o 7 proc. podniesie wydaj­
iiość swej pracy. Tow. Krzysztopor 
ska, przyszywaczka guzików zwięk 
i;zy wydajność o 50 proc, Tow. Ro­
galska z sali Nr. 15 zobowiązała się 
zamiast jednej dotychczas wykony­
wanej operacji, wykonywać do 8 

marca po dwie. Pracownice z pral­
ni zobowiązują się w b. m. wyprać 
o 200 kg. bielizny więcej, niż w ub. 
miesiącu. Taśmowa z sali Nr. 6 tow. 
Marla Witkowska postanowiła po­
dnieść o 10 proc. wydajność sweJ· 
taśmy, czy-li Osiągnąć 110 proc. ba­
zy akordowej. Tow. ·Pokora wyko­
nująca 128 proc. normy, podniesie 
ją o 3 proc. 

Pracownice umysłowe postanowi­
ły zwiększyć liczebność fabryczne 
go koła Ligi Kobiet. Dwie taśmy 
Nr. '78 i 82 przystąpiły do wspólza-
wodnlctwa międzytaśmowego, zobo 
wiązując się podnieść o 3 proc. wy 
dajność swej pracy. 

_«ulejącg hur!ii 
w Zakładach im. Str zekz-yka 

Komitet Dzielnicy Górnej-Prawej 
zorganizował ostatnio przy zakłar 
dach Mechanicznych im. J. Strzel­
czyka szkolenie partyjne I stopnia. 

Na kurs ten za9isało się 38 to­
warzys1>y, lecz już po kilku wykla 
dach frekwencja zmalała. Towarzy. 
sze nasi zaczęli wykłady opuszczać, 
tłumacząc się brakiem czasu. 

Sądzlłc z przebiegu wykładów 

śmiem wątpić, czy chociaż polowa 
słuchaczy otrzyma. świadectwa ukoń 
czenia. 

Wydaje się, że organizacja partyj 
na poświęca szkoleniu zbyt mało Ll­

wagi, nie stosując się do uchwał III 
Plenum KC PZPR. 

M. Majchrzak 
korespondent fabryczny ,,Głosu" 
z Zakł. Mech. im. J . Strzelczyka 

Odrodzone Wojsko Polskie 
jest sciśle zwiqzane z klasq robotniczq 

Na zap~oszeuie Klu?u Of~cerskie-1 od wojskowych, tłumnie zgromadz.J­
go MON. im. por. Kalmowskrngo w nych na widowni. Gospodarze następ 
Warszawie, .n:tsz zespół ~e~tralny o• nie obwozili nas po Warszawie. po­
raz del~gacJa _ 1n·zodowmkow pracy kazując trasę W-Z i całą wspaniale 
udały się w ub1eg~ą sob~tę do. stoli- odbudowującą. się Stolicę. Podczas 
cy. Ge~. Jaroszewicz, ktory medaw· pożegnalnego przyjęcia z wielkim 
n? ba'Y1ł u nas z o_dczytem, specjal· zainteresowaniem wysłuchiwv.no opo 
me ~a.mtereso>~ał się ~aszymi za~ła wiadań o naszych osiągnięeiach p~·o 
darni i wystą.p1ł z proJektem naw1ą- dukcyjnych. 
zania k~ntaktu między oficerami a Wycieczka do Warszawy i dwu­
przodowmkami pwcy Stalinowskicl1 dniowy pobyt w Klubie Oficerskim 
Zakładów przemysłu ' bawełnianego. przekonał nas jeszcze raz 0 tym że „Wszystkim przodownikom pra· 

cy i racjonalizatorom z PZPB im. 
Stalina z okazji rozpoczęcia reali­
zacji Planu 6-letniego życzymy wie 
le energii i nowych pomysłów w 
pracy. Wiemy dobrze, że każdy 
metr tkaniny, wyprodukowany 
przed terminem, że każdy gram za­
oszczędzonego surowca - to więk­
sze korzyści dla państwa, to zao-

Spośród robotników PZZPP Nr. 1 
oddz, 2. jedna z pierwszych odpowie 
działa na apel górnika Markiewki 
tow. Kaźmlera Kowalska, brakarka 
pończoch jedwabnych, podejmując 
długofalowe zobowiązania produkcyj 

List ten jest jeszcze jednym do- ne. Postanowiła ona podnieś~ dotych 
wodem, że młodzież szkolna żyje czasową produkcję dzienną o 15 proc. 
tym, co się wokół niej dzieje, ie tj. zamiast 744 pary dziennie prze­
uczy się od przodowników pracy, glądać 865 par. Fakt ten najlepiej 
jak należy nie szczędzić wvsiłków świadczy o tym, że robotnice naszych 
qla dobra Polski Ludowej · zakładów całl~wicie docenia.ia wie1' 

kie znaczenie czynu, zapoczątkowa­
nego przez tow. Markiewkę oraz zda 
ją so ce w pełni sprawQ z korzyści, 
jakie Pc:ństwo i klasa robotnicza uzy 
ska z przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych. Wierzymy, 
że za przykładem tow. Kowalskiej 
pojdą wszystkie robotnice naszych 
zakładów. 

Fr. Łu ":ak 
kore.spondent Fabryczny „Głosu" 

t PZZPP Nr, l oddz, 2 

P~zysła~? po _nas samochodv. któ Wojsko Polskie jest ściśle związ'a11e 
ry1m. udalrnmy __ się d~ Warszawy .. Y'/ z klasą robotniczą, że oficerowie, wy 
~lubi~ spotkahsmy się z . ta}( gosc~n wo_dzący się z klasy robotnicze.i i pra 
i.ym i ~er?ecznyi:i przyJęc1em, r.c cuJącego chłopstwa, stoją twardo i 
wspommema chwil tam SJ;lędzo~yc? zdecydowanie na. straży naszej ludo­
na dlugo pozostaną w naszeJ pamięci. wo-demokratycznej Ojczyzny. 

Zespół nasz dwukrotnie wysta- Marta Deredas 
wiał sztukę Gogola pt. ,,Rewizor" i' koresnondentka z PZPB 
dwukrotnie zbierał nesiste oklaski im. J, Stalina 



Sfr, I . Nr il3 . 
• winna trafiać Pomoc cha·ryłalywna 

do rąk najbardziej potrzebujących 
Głos działacza katolickiego ob. Jana Bednarskiego 

Artyści Chin Ludo"rych 
prezentują swe dzieła 

' Do głt'lbi serca zostałem wstrząś­
nięty Wi•adomością sri:eroko podaną 
przez 1·adio i prasę, o rabunkowej i 
zbrodruczcj wproSit działalności „Ca 
ritasu" wrocławskiego. Przerażają 
nmie do głębi nadużyoia popełnione 
przez tenże „Car-itas'' a już bei;gra­
nicznie oburza' Za·rząd, w którym 
znajdują się wcrwrajsi naganiacze 
na roboty do . Niemi.ee, pod ściany 
egzekucyjne i do niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, skąd jedyna 
droga do wolności prowadziła przez 
kominy pieców krematoryjnych. 

rytatywnych obowiązków, ale jeśli 
nawet jego c1lłonkowie nie popeł­
niali ordynairnej i brudne.i kradzie­
ży to jednak wiele tych brudów to­
lerowali. 

na unlwexsytetach, aby w przyszlo­
śei oddać swoją wredizę, swoje ruioJ.­
ności i siliły OjczyźI11ie, aby umiło­
wana ta OjozYllJ!la mogla swobodnie 
kroczyć do rozkw1tu techniki, kul­
tury i dobrobytu. 

ze strony księży patriotów z ;rado­
ścią wycrzmvia.!em gorące pta.gniien'..e 
współpracy z Rządem. 
Ks:ięża wypowiadali się jasno i 

zrozumiale - mówili. że nie chcą 
stać na uboczu, kiedy War$1Zlłwa 
podnosi się z ruin, kiedy w PoJ.sce 
2l8Chodzą olbrzymie ~iany społecz­
ne i kiedy nairód jednoczy się w je­
den wielki obÓIZ pokoju. 

I pomyśleć, że ci sarni agenc:i ge­
stapo w osobach p. p. SamulSikich, 
i Paszendów dla si'ebie tylko wiado­
mych celów no i OC!ZYWiście, włas­
nych korzyści, szafowali dai'ami ta­
kiej poważnej i charytatywnej in­
stytucjJ jak Caritas. Ja jako czło­
wiek społecznie uświadomiony ka:.. 
tegorycznie twierdri:ę, że źle saę d.z;ia 
ło w wrocłal\vskim Cariit·asie, bo czy 
możliwe, aby jakakolwiek instytu­
cja dobiera.la 7.fil:'Ząd z osobników so 
bie nieznanyc:'l. Jeszcze raz pod­
kreślam, że nie. Stoję także na nie­
złomnym stanowisku, że za.rząd 
wrocławskiiego „Carita.su" był bez­
względnie odpowiedznalny e:a fun­
dusze i dary jakie im powierzono i 
jakim.i dys.ppnował a mimo to, jeśli 
uważał, że dyrektorz.y, prezesi i 
wreszcie agend gestapo mieli pierw 
szeństwo - ba, prawo nawet do 
tych funduszów i darów, to świad­
czy niezmiern:ie jaskrawo, że nie 
tylko nie dorósł do spełniania po­
wierzonych mu zaszozytnych i cha-

Zrozumiałe więc, że taki ohydny 
stan rzeczy trwać wie~ie nie mógł 
1 musiał być wykryty. Dobrze się 
też stało, że czynniki państwowe 
wglądnęły w te brudy i ukróoilły w 
końcu samowolę szkodników i rz.ło­
d?Jiei dobra publicznego, bo jaik nam 
wiadomo da.Jsze rewizje wykazują 
nadużycia i w dnnych „Cari'tasach". 
Na zjeźdµie ki>ięży patnioitów i świec 
kich drz:iałaczy „Ca["i1ba.su" gd©ie zo­
stałem za'prose;ony w ce1u wzięcia 
udziału w wybOTZe nowego Zarządu 
DiecezjaJnego, księża patrioci z całą 
be?JWzględnośoią napiętnowali dzia­
łalność „Cari>tasu" wrocławskiego. 
Zrcirz.umien.ie i stanowisko zajęte 
prnez księży patriotów w stosunku 
do spraw państwowych było ba.rdrw 
zdrowe i nawskros uozc.iwe. 

Często słyszę pytania - jakie jest 
właściwie stano'Wlis.ko Państwa do 
Kościoła. A więc po ogólnokrajowej 
Narad:zie duchowieństwa i dzd.ałaczy 
katolickich zrzeS1Zeniia „Car.i.tas" w 
Warsz:awie, na której jako czło­
nek Zarządu Diecezjalnego byłem 
również obecny, omawiano szeroko 
zagadniienie uz.drowjenia ctz.iiała.lno­
śd chacyta.tywnej w tych instytu­
cjach, o obowiązikowej kontiro.lii sipo­
łecznej nad sumami wpływającymi 
a praemaczonymi dla najubożsri:ych. 
Mimo, że duża część na.rady była po 
święcona aiktualnej kwestii „Ca.ri­
tasu'' mogłem niezblioie ·stwierdzić, 
że Rząd Polski Ludowej w trosce o 
dobro naszego kraju dąży z całą 
świadomością do unormowaniia sto­
sunków z Kościołem, a jednocześnie 

Podkreślali, że chcą także włą­
czyć się do tej walki dla szczęścia 
pokoleń. Zapewruili, że Rząd Polski 
Ludowej cieszy się wielkim autory­
tetem wśród księży patrJotów, cze­
go niezbitym doikumerutem jest to­
cząca s~ę naTada. Wypowiedz:i było 
bardzo wiele i tak ze strony przed­
stawicieli Rządu jak ~ kleru a 
wse:ystkie dążyły w jednym kierun­
ku i do wspólnego celu. 

Jan Bednarski 

W siedzibie moskiewskiego oddziglu Zwią.zku Artystów Plastyków ZSRR 
otwarta. została. wYSła.wa wspólczesne.t chińskiej grafiki. Wysł.a-wa. cie­
szy się nieprzerwanie wielką. frekwencją tysięcy widzów. Dzieła. gra­
fików chińskkh obra'lUją,ce walkr, ludu chińskiego z najazdem impe­
ria.listów - obra2ujące życie codzienne i odbudowę kraju - gromadzą 

tysią.ce mieszkańców Moskwy. 
Czlonek Zarządu Diecezjalnego 

„Caritas" w Łodzi 
Na zdjędu - rysunki znakomitego a.rtysty - tow. Czanr Ciao - ho 

pt.: „Stan.ee", „Roznosiciel wody" i „Kwiaciarka". 

Z konferencji księży wojewódz­
twa łódzkiego wyniosłem podZJi.w i 
szacunek dla księży bo.Jowni!ków o 
wolność i demokrację. Po tej właś­
nie konferenoji utwierdziłem się w 
przekonailliu, że w przyszłości po­
moc charyta.tywna trafi niezawod­
nie do najbardziej potrzebujących i 
do sta.rców nawet prątkujących i 
do tych, którri:y walczyli o wolność 
Polski Lud.owej, a obecnie są nie­
zdolni do zarobkowania i do tych, 
którzy mają liczne drobne potom­
stwo, a mimo to jeszcze kształcą się 

W ędró"7ki po Zachodnich Niemczech 
Tri.zonia - kraina pozłacanej nędzy 

Bezrobocie i głód pod blichtrem luksusu. - Robotnicy bez pracy, a · burżuazja hula 
za marshallowskie dolary. - Rewizjonistyczne zapędy „adenauerowskie; republiki" 

'(Od specjalneqo horespondenta „Głosu''} 
Bonn w styczniu. wypisywania na ścianach wagonów no Inii. „Rzeczywistość grozi szybkim 

Droga z Bonn do Duesseldorfu nie wych faktycznych swe.ii ich posto- przekształceniem się w katastrofę" 
trwa długo: zaledwie półtorej godz1 ju, ale z uporem poleca odnawiać głosił waioaek partii bawarskiej, 
ny jazdy pociągiem i już jest się dawne, choć już tak przebrzmia.łe na która wespół z cl1rze~cijańskim Cen­
w Wc;;tfelii, mijając po drodze licz- pisy: Breslau, Beuthen, Oppeln - trum - CDU i CSU, obawia sie jak 
ne osiedla i miasteczka fabryczne, mają przypominać pasażerom ,,Ko- ognia - gniewu i rozgoryczenia ro­
Jas kominów fabrycznych, ale prze- lei Związkowej "-utracony „Lebens- botników ora:-: strajków obja-
ważnie - be:-: dymu. Wyglądając z raum". wów, nieodłącznie towarzys:-:~cych 
okna wagonu moi.na zreszta poczy- bezrobociu, zwłaszcza zimą. 
nić wiele różnych i ciekawych spo- Rzeczywistość zdąrzająca 
strzeże1i: co byście np. powiedzieli ku katastrofie Kontrasty luksusu i nędzy 
na widok czerwonych towaro"lvych 
wagonów kolejowych, na których bia Przyjechałem do D"Uesseldorfu. ma Z dworc!l niedaleka droga p'l·owa­
łą farbą starannie odnowione sa na- jąc jeszcze w pamięci debatę o bez- dzi na Koenigsallee - główną ulicę, 
zwy „stacji macierzystych" jak Bre- rcbociu, której wysłuchałem poprzed promieniującą, jak Berlin Zachodni, 
sfau, Stettin, Oppeln, Beuthen, Koe· niego dnia w „parlamencie" w Bonn. światłami wielkich wystaw sklepo­
nigsberg? Wagony te nie przybyły Nic Jada trudności musi ten problem wych, przeładowanych artykułami 
bynajmniej w składzie pociągów to- wy,woływać w życiu adenauerowskiej najbardziej wyrafinowanego luksusu. 
warowych jadących ze 'Vschodu: o- „republiki", skoro nawet partia ba- Ktoś, kto by przyjechał z daleka. nie 
ne tu były od zakończenia woinv i warska, bynajmniej nie robotnicza, świadomy rzeczywistości zachodnio­
pozostały, aby z polecenia zachodnie wielkim głosem zaJdinała rzad, aby r.iemieckiej, móglby odnieść wraie­
r.,lemieckiej dyrekcji kolejowej pro· znalazł środki do zwalezania ula- nie, że ludzie tu ;\y h bardzo dobrze. 
pagować rewizjonizm n:i. . torach ko- gi, wyrażającej się na dzień 1 stycz Wrażenie o t.ylc słuszne, że ludźmi 
lejowych. Jak mi w zaufaniu powie nia br. okrągłą cyfrą 1,6 miliona bez tymi są: wielcy handlowcy, importe 
dział konduktor, dyrekcja zakazala J robolnych na całym obszarze Trizo· rzy, którzy C?-erpią z Planu ~ar~hal 
JlllllllHlłllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllłlllll 

„ Zespoły · d6bre'go czyta·n ia 
skuteczną tamą przeciw powrotnemu ano lfobetyzmowi 

W ciągu ostatnich trzech lat związ wanie zadań tej walki ze spuścizną 

ki zawodowe prowadziły z rosnącym kapitalizmu i okupacji hitlerowskiej 
nasileniem walkę przeciwko analfa- mogłoby doprowadzić do powstania 
betyzmowl. W okresie tym kursy zjawiska analfabetyzmu powrotnego: 
początkowego nauczania ukończyło Pięciomiesięczne kursy początkowe 
bez~ała 100.000 robotników i robot- go nauczania pozwalają uczestnikom 
nic. Tegoroczny plan spotęgowanej zaledwie na zdobycie umiejętności 

ofensywy na froncie zwalczania ana! czytania i pisania. Ta umiejętność 

fabetyzmu pm;widuje przeszkolenie musi być następnie pogłębiona i roz 
dalszych 100.000 związkowców, co winięta. W przeciwnym bowiem wy· 
ma doprowadzić do tego, aby pod ko- padku absolwentom kursów pozba­
niec 1950 r. w związkach zawodo- wionym dalszej opieki grozi powolne 
wych nie było ani jednego robotnika, zapomnienie zdobytej sztuki czytania 
który by nie' umiał czytać i pisać. i pisania. 

Praca nad zlikwidowaniem analfa- Na związki zawodowe spadł tedy 
betyzmu nie może jednak ograniczyć 

1

, nowy obowiązek: tworzenia tysięcy 
się do organizacji kursów początko- zespołów dobrego cŻytania, a to -
wego nauczania. Tak wąskie pojmo- aby zapobiec powrotnemu analfabety 

zmowl. Zespoły takle stanowią niejako 
etap wstępny, po którego przejściu bę 
dzie można ich uczeslników włączyć 
już do kół samokształceniowych. 

Decydującym warunkiem dla za­
pewnienia trwałej frekwencji w zes­
połach jest dobór odpowiedniej lektu 
ry. Musi ona odpowiadać wymogom 
ideologiczno-wychowawczym, a je­
dnocześnie tematyką swą bezpośred­

nio interesować uczestników zespo­
łu. I tu występują największe trudno 
ści, gdyż lekturą taką na ogół nie 
rozporządzamy. ··stawia to przed Mi­
nisterstwem Oświaty i przed naszymi 
spółdzielniami wydawniczymi zada­
nie jak najszybszego wypełnienia tej 
poważnej luki. 

Pomocą w obecnej sytuacji mo­
że być wykorzystywanie wydaw-

Pociąg, który mknie z Zacho­
du na Wschód, przejeżdża grani 
cę Związku Radzieckiego. Wielki 
afisz ze słowami - „Sprawa na 
sza jest sprawiedliwa" - wita 
powracających do domu żołnie­
rzy i oficerów armii radzieckiej. 
Wśród pasażerów dostrzegamy 
mjra Kornijewa, sierż. ·samosie­
jewa, lejtnanta Rudnikowa, lejt 
nanta Belę. Oficerowie i żołnie­
rze z ożywieniem snują plany t 

przewodniczącego kołchozu. Pra 
ca daje mu radość życia. Młody 
porucznik Rudnikow dotrze az 
za krąg polarny, by bada.ć dla 
dobra nauki radzieckiej zorzę 
północną. Bela. uda. się w dzikie 
góry Tiań - Szaniu z ekspedycj~ 
geologów, gdzie dokona cennych 
odkryć. 

nim łudzi z różnych środowisk 
pracy. Widz rozumie lepiej po o 
bejrzeniu tego filmu, czemu naro 
dy radzieckie osiągają tak wspa 
niale sukcesy w każdej dziedzi­
nie źycia, dla.czego w tak szyb­
ki'.m tempie rośnie potęga i zna­
czenie patistwa socjalistycznego. 
Rola człowieka radzieckiego, 
człowieka twórczej pra.cy, zwy­
cięzcy z czasów wielkiej wojny, 

"N jedną kompozycyjnie zwartą ca 
łość. Współpracowali z nim re­
żyserzy - Wsiewołod Pudowkin 
i Aleksander Ptuszko. Nie ma 
chyba na świecie nikogo spośród 
interesujących się kinematogra­
fią, dla kogo byłoby obce nazwis 
ko W. Pudowkina. On to bo­
wiem zrealizował wielkie filmy: 
„Koniec Sankt - Petersburga.", 
„Matka", „Burza nad Azją.", (ten 
ostatni film pojawi się znów 
wkrótce na naszych ekranach w 
wersji dźwiękowej) i „Admiral 
Nachimow". \V filmie „Trzy spot 
kania" Pudowkin opracował no 
welę o życiu kołchozowym. A­
leksander Ptuszko jest twórcą 
radzieckiego filmu kukiełkowe­
go i jednym z pionierów ra.dziec 
kiego filmu kolorowego. Jego 
film kukiełkowy „Nowy Guli­
wer" swego czasu wywołał praw 
dziwy wstrząs w historii sztuki 
filmowej, otwierając przed nią 
zupełnie nieznane przedtem pers 
pektywy . . W Polsce znamy go 
przede wszystkim jako realizato 
ra pięknego, kolorowego filmu­
bajki, „Czarodziejski kwiat". 

• nictw „Biblioteki Żołnierza". 

. Film „Trzy spotkania." zbudo­
wany jest z czterech nowel, z 

oma v.riaj ą perspektywy naj bliż 10 .• „··::::::::::::::::::::::~~:::::::::~"~::::"::::::::;:::::::::;:„::„~:::;:::::::::::-:::::::::···„„q 
szej przyszłości. 1 ?'" "'! ł 

W pewnym momencie mjr. i : : ; 

Kornijew mówi: „\V miastach~! TRZY SPOTKA N'IA'' ! i niemieckich spotkaliśmy aforyz- 1 : 'ł · L 
my, wyrażające tęsknotę tego i : ! i 
m~t-odu, wychowanego przez tm- i ! : 1 
perializm i kapitalizm, do maleń i: KOLOROWY FILM ! i 
kiego egoistycznego szczęścia. i : :. ! 
Niemiecki burżuj marzył wylą- ! : h • /k · h • ' : l 
cznie o własnym szczęściu. Mi· ~ E . frzec Wie IC rezyserow : ; 
tern tego egoistycznego własne- i ~ • .i. i 

o szcześcia rozpalał jego wyo „ ~o. • •••• „ .... „„ .•• , ••..•••..•• „ .. „,, •••••.••• „ .....• „ •••• „.„ ••. „ ..•. „„ ••• „... ..d4 

g - .„.„.„ •• „ .. „ •. „„„,„„ .• „„„„.„„ •. „.„„.„„„„„„„„„ •.. „„.„.„„ .• „.„ .•• „„.„„„„„ •. „.„.„„ .. „„„ .. „.„„.„„„.„.„„„„„.„„„.„„„„ 
bra.źnię hitleryzm". A w Zwląz· 

k~ Radz~~ckim - mówi dal~j których każda opowiada o pracy gorącego patrioty, w filmie tym 
mJr Kor_m1ew „wszyscy prac_u~ą i życiu każdego z wyżej wymie- ukazana. została. w sposób nie-· 
dla wsp?l~ego naszego sz~zęs~a nionych czterech bohaterów zwykle plastyczny •. 
-t ~~w-ęs~a.. c~~ego ~arod~ :. ,~ dramatu. Te cztery nowele łącz „Trzy spotkania" są zbioro-
s r_oJ ra. ziec 1 -rzeoczunsos~c01.J'm· 1„ nie tworzą ideologicznie kompo- wym dziełem trzech wybitnych 
ktorym me ma sp " · · t l • · D - . • · h · k 
d . · · i dobrem ogółu a zycyJme zwar ą ca. osc. a.Ją o- rezyser!'w, ktoryc nazw1s a. zy szczęsc1em b k . . . d · · lni 
szczęściem i dobrem jednostld. r:i-z ~o OJoweJ pracy naro u ra zw1ąz~ne ~ą mero~erwa ~ z ?~ 

Dla. tego właśnie wspólnego do dz1eck1ego nad odbud?wą i ro~- "".staniem i r~zwoJem radz1cck1~J 
b (kt ·re daje jednocześnie budową własnego kraJu po WOJ- kmematografn. Artystycznym kie 
ra, • ·e 

0
osobi·ste) po powrocie nie, dają obraz wspaniałego roz- rownlkiem filmu był Sergiusz 

S'f.CZęSCl j ' t • d • • tk• • li t • d do kraju z pól bitewnych praco wo u Jego. po ęg~ gospo arcz_eJ . 1 J~. 1ew1cz, rea z_a. or. Je n~go. z 
wać będzie mjr Kornijew, zdo- kulturalneJ

1
.
1 

Rezy~e~zydwb filmie p1_er~skzych h ra~z1eck~~\ fll?1o~~ 
b ając szacunek towarzyszy j tym ukaza nam Ja g Y Y prze dzw1ę owyc p • „ o e gory , 
~~ść kochanej dziewczyny pra krój społeczeństwa. radzieckiego. kióry w swo~m do~obku ma. ~ak 
cą przy odbudowie olbrzyma Cztery epizody tworzą obraz doskonałe filmy, Jak „Czło~1ek 
przemysłowego. „Starszina" Sa.- pra.wdzi~vy powojennego życia z k!'rabinem" i „Ja.kub Sw1erd-
mosiejew wraca. do rodzinnej społeczeustwa radzieckiego, a peł low • . 
wsi, ~dzie obejmuje funkcję ny dzieki temu, że pokazano w On to oow1ązał cztery nowele 

Rolę tytułową w filmie „Trzy 
spotkania" kreują wybitni, a do 
brze nam znani artyści, ja.k Ta­
mara. Makarowa (pamiętamy lą 
z „Młodej• Gwardii" i „Opowies­
ci o prawdzi-wym człowieku"), 
Borys Czirkow („Trylogia o Ma­
ksymie"), N. Kriuczkow („Boga­
ta narzeczona"), J. Liubimow i 
inni. 

„Trzy spotkauia" - to piękny 
film o nowym człowieku, które 
1rn zrodził ustrój socjalistyczny. 

L. R. 

Niemniej ważnym zagadnieniem 
jest sprawa przygotowania. kadr na­
leżycie przygotowanych kierowników 
zespołów. Są oni przyspasabiani do 
swej roli na krótkich seminariach. 
Obecny jednak rozwój szkolenia nie 
nadąża za narastającym i szybkim 
wzrostem ilości zespołów dobrego 
czytania. Niezbędne sta.je się więc 

nasilenie tempa rekrutacji kandyda­
tów na kierowników zespołów i roz· 
szerzenie sieci seminariów. 

W 1950 r. związki zawodowe posta 
nowiły zorganizować 3.000 zespołów 
dobregó czytania. Wymagać to bę· 
dzie pełnego zmobilizowania d.o wal­
ki o wykonanie tego planu 10,000 
aktywistów ze społecznych komisyj 
do walki z analfabetyzmem, które 

I działają w zakładach pracy i pra:y Po 
wiatowych Radach Związków ZalfO· 
dowych. 

Postulat zapobiegania wtórnemu 
analfabetyzmowi został wysunięty na 
jedno z czołowych miejsc w progra­
mie pracy oświatowej związków za­
wodowych, „Jak największy bowiem 
wkład związków zawodowych w dzie 
Io likwidacji analfabetyzmu w na­
szym kraju - głosi uchwała CRZZ -
jest punktem honoru całego polskie­
go ruchu zawodowego". 

Jan Mar 

la, fabrykanci, którzy popierali . Hit­
lera, a dziś popierani są przez angio 
amerykańs!dch okupantów, o tyle 
mylne, że ludzi tych jest garstka w 
porównaniu z masą nędznie wegetują 
cych lub pozostających bez pracy 
robotników. Garstka ta ;wystarczy 
dla wypełnienia bardzo kosztownych 
restauracji i lokali nocnych (10 do­
larów od osoby za kolacje), ale nie 
potrafi przesłonić blichtrem złota i 
blaskiem brylantów tej rzeczywisto­
ści, która drzemie w milczących i 
ciemnych robotniczych dzielnicach 
miasta. 
Skąd się jednak bierze obfitość w 

sklepach na Koenigsallee i na innych 
podobnych jej ulicach w miastach 
Niemiec Zachodnich? Nawet zbliżo­
na do kół wielkiego kapitału „Deu­
tsche und Wirtschafls Zeitung" trak­
tuje ją jako objaw niezdrowy i przy 
pisuje jedynie 5trumieniowi dolarów 
z Planu Marschalla, który ostatecznie 
wyschnie w czerwcu 1952 roku, w za 
mian za co substancja ekonomiczna 
Niemiec Zachodnich przechodzi w rę­
ce kapitalistów amerykańskich. 

Minister gospodarki Erhard jest u­
sposobniony pesymitycznie: kapitali­
styczne kola · Niemiec żyją ponad 
stan. Miliony dolarów toną w impor­
towanym winie, idą na przywóz ma­
teriałów angielskich, owoców połu­
dniowych, przedmiotów luksusu oraz 
takich artykułów, które mogłyby by~ 
produkowane w Niemczech. 

Pomruki życia 
Krępując lub uniemożliwiając prak 

tyczne nawiązanie wymiany handlo­
wej z Niemiecką Demokratyczną Re­
publiką i krajami Europy Wschod­
niej, kapitaliści zaoceaniczni pompu­
ją w zachodnio-niemieckiego partne­
ra dolarowe soki, aby je natychmiast 
wyciągnąć wraz z zasadniczą treś­
cią: z kopalniami i fabrykami Zagłę­
bia Rnrhry, aby w zamian za bańany, 
angielską wełnę i francuski szam­
pan dostać do rąk węgiel i stal. 

Zaoceaniczna zac błanność 
W kawiarnr było ciepło i gi·ała ··or 

kiestra. Dwóch kelnerów obsługiwało 
mój stolik, choć piłem tylko kawę, 
ale kelnerów było więcej, niż gości. 
Poprosiłem o pisma. Jest dużo ilu­
strowanych pism i pornograficznych 
magazynów w Niemczech Zachod­
nich, zwłaszcza te ostatnie cieszą się 
„wolnością prasy" i dużym po:i,t!rtem. 
W ilustrowanych pismach można 
znaleźć niekiedy coś ciekawego, 
jak np.:· 

„natuerlich sind die Aussichten in 
unserem Beruf katastrophal" - wi­
doki zarobku w naszym zawodzie są 
katastrofalne - mówi sfotografowa 
r.y w białym kitlu lekarz Kasy Cho 
rych, który zaraz na zdjęciu następ­
nym występuje w mundurze trarnwa 
jarza, gdyż, jako tramwajarz, zara­
bia na życie w chwilach wolnych 
od nędznie płatnej praktyki lekar­
skiej. 
Odłożyłem pisma. Czas było wra­

cać do Bonn, do stolicy państewka, 
żyjącego nie tylko z cudzej łaski, ale 
i z cudzego wyrachowania. Na dwor 
en w Duesseldorfie, włóczyły się gro 
mady bezrobotnej, wykolejonej mło­
dzieży i ·wyszminkowane, kilkunasto­
letnie dziewczęta, zaś na ścianach, 
obok barwnych turystycznych plak.,\­
tów zwracały uwagę czerwone poli­
cyjne listy gończe z wielkimi napisa 
mi; „Mord rabunkowy - Napad i 
Morderstwo!" Idąc w kierunku pero 
nów liczyłem · machinalnie: było 16 
takich ogłoszeń. 

Bezrobotna młodzież - kusr.ą· 
ce 'rystawy - życie nad stan i 
nędza - zbrodniczość: oto logicz 
ny łańcuch, wiążący poszczególne 
etapy ,,pomocy nlarshallowskiej" 
w kraju zwanym, jak na ironie, 

,,Wolnll Republiką". 
Leopold Marąchak 
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Kronika Tomaszowa Przed B n1arca · 
:W A2NIEJSZE TELEFONY 

:~ - Dworzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 

wzinożoną pracą i wzmożoną dys~ypliną pracy 
uczczq pracujące kobiety swe„ .·S„ięto 

Ubezpieczenia Społeczne 
tematem obrad 

związkowców 
Powiatowa Rada ..zwiąik6w Ża 

wodowych zwołuje na dzień 17 
lutego konferencję członków Rad 
Zakładowych, Zarządów Oddzia -

51 - Straż Pożarna 
305 ·!!'-! Straż Pożarna (dzwoni~ 

tylko w ~adku pożaru). 
333 - Pogotowie PCK 

Codziennie odbywają się ze- ty pracujące uczczą naprawdę 
brania kół Ligi Kobiet, codzien godnie. Przyjmowane zobowią­
nie odbywają się zebrania pra- zania produkcyjne, narastające 
cownic poszczególpych zakła z dniem każdym uchwały, mó­
dów p1·zemysłowycn, urzędów, wiące o przyśpieszaniu tempa 
instytucji. Kobiety pracujące produkcji, o podnoszeniu dyscy 
przygotowują się do dnia 8 mar pliny pracy, podnoszeniu wydaj 
ca - Międzyna1·odowego Dnia ności poszczególnych robotnic i 
Kobiet. zespołów - najdobitniej o tym 

Fabryka Filców 
łów :i 'kół żwiąi.ltowych. · 
Porządek obrad przewiduje re_ 

ferat przedstawiciela ORZZ na 
temat ubezpieczeń społecznye!h o­
raz sprawozdanie z działainości 
t0maszowskiej Ubezpieczalni. Spo~ 
łecznej. 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdziel ma Dzienn'ikow 

„Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Jutro 
posiedzenie MRłl · 

. Jutro, dnia 13 bm. o godz. 18 
w świetlicy Pań.stwowych Za­
kładów Przemysłu Wełnianego 
Nr 28 odbędzie się :Qlenarne po 
siedzenie Miejskiej Rady Naro· 
dowej. . 
Porządek obrad między inny­

mi przewiduje: omówienie za­
gadnień zdrowotności na tle za­
mierzeń i osiągnięć instytucji 
służby zdrowia na terenie na­
szego miasta: omówienie zagad­
nień rozwoju · przemysłu miej­
scowego, wykonanie Planu Trzy 
letniego i perspektywa rozwoju 
w Planie 6-leb'lim oraz omówie 
nie spraw udziału społeczefi. 
stwa w akcji świadczeń na 
SFOS. 

rozpocznie się 

Dzień ten - święcony w bie świadczą. 
żącym roku pod zawołaniami A ie wszystkie podejmowane 
wzmożonej walki o pokój i I zobowiązania zostaną zrealizo­
wzmozonego wysiłku nad reali- wane - to nie ulega ·w_ątpliwo-
zacj ą Planu 6-letniego - kobie ści. . 

„J .u t r z e n k a" 
Szczególnie ożywiony prze-1 czek - przyjęły zobowiązani~ 

bieg miało zebranie koła Ligi bezinteresownej dodatkoweJ 
Kobiet w „Jutrzence". W zebra pracy przez okres dwu tygodni, 
niu udział wzięły wszystkie pra dając codziennie dwie godziny 
cownice te.i placówki, przedsta- dodatkowej pracy. 
wiciel Miejskiego Komitetu w imieniu krajalni - do do­
P.2!~R praz sekreta1·ka. Zarządu datkowych prac zobowiązała się 
M1eJskiego L. K. ob. U. Elżano·wska, a ob. świno 

Po wysłuchaniu referatu ob. gowa l)l'zyrzekła w imieniu 
Swinogowej o życiu, walce i wszystkich robotnic, iż przed 
dz~ałalności nauczyciela mas 8 marca nie zostanie opuszczo­
pracuj ących świata - tow. Le- ny ani jeden dzień pracy i zlik­
nina, zebrane kobiety długo widowane zostaną wszelkie 
radziły nad tym, w jaki sposób spóźnienia. 

Przygotowania kobiet pracu. 
jących w Państwowej Fabryce 
Filców Techniczn,ych Nr 2 -
do obchodu Dnia Kobiet -
tak jak i w innych - zakładach 
przebiegają pod znakiem zobo­
wiązań produkcyjnych, zgodnie 
z przeświadczeniem - że naj­
lepszą odpowiedzią mącicielom 
pokoju, najlepszym gwarantem 
przedterminowego, pełnego wy 
konania Planu 6-letniego jest 
przyśpieszone tempo produkcji, 
jest - lepiej - więcej 
oszczędniej. 

Do chwili obecnej kobiety z 
„Filców" mogą. zameldować, że: 

- wielokroi:na przodownica 
pracy, seniorka robotnic, od­
znaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi - skręcarka tow. An­
tonina Olczak zobowiązała się 
celem uczczenia Międzynarodo­
wego święta Kobiet zwiększyć 
swą, dotychczasową wydajność 
o 5 procent - podobne zobo­
wiązanie przyjęła cewiarka 
tow. Ludwika Duda, któ1·a rów­
nież podniesie wydajność pracy 

o 5 .proc. - przodownice pęcz­
karm i cerowalni zobowiązały 
się zmniejszyć do minimum ist­
niejące na tym oddziale odpad­
ki, - wreszcie wszystkie kobie 
ty zatrudnione w działach pro­
dukcyjnych - postanowiły 
przystąpić do współzawodnic­
twa pracy. 

To ostatnie zobowiązanie zo­
stało już w pełni zrealizowane. 

z uwagi na doniosłość zagfldnie 
nia ubezpieczeń społecznych - o. 
becność wszystkich obowiązltowa. · 

Konfen:mcja rozpocznie się o 
godz. 17 w sali konferencyjnej 
PRZŻ. 

,,Powszechna." wyjaśnia .. ~ 
W odpowiedzi na interpelację wyjaśniamy uprzejmie, , że 

jednego z czytelników, zamiesz- w:;zystkim sklepowym zwroco~ 
czoną p1·zed kilku dniami w ru no uwagę na tę okoliczność i za. 
bryce „Miasto i jego bolączki" lecono im jak najbardziej pozy. 

odnośnie niewydawania tywne ustosunkowanie Rię do 
kuponów członkom PSS na za- sprawy l'~jestracji zakupów 
kupy czynione w piekarni „Pow członko\'vSk1ch. 
szechnej" - otrzymaliśmy od Ekspeaientce, o której wspo~ 
Zarządu PSS wyjaśnienie na- mnia110 w lfotatce - udzielono 
stępującej treści: upo~nie1~ia". . • . . • . 

W zvnozku z notatką zatytu Dz1ękuJąc za 2arn~1e. się ?Pra~ 
ło\~aną „Co jest z kuponami", I wą, wyrazamy nad~ieJę, z~ do 
zamieszczoną w Nr 38 „Głosu ~p~·av.; kupono~v . me bę,dz1emy 
Tomaszowskiego" z dnia 7 bm. Juz mgdy mus1eh wracac. 

Posiedzenie 
punktualnie. 

uczczą zbliżający się ~zień Ob. Bieg·anowska przyrzekła 
Kobiet. Nara~a J?rzymosła zmniejszyć do minimum zuży­
~ały szereg mdywidu&lnych cie nici, a magazynierka ob. 
i zespołowych zobowiązań -l Kl'ólikowska postanowiła, w 
tak; cią.gu miesiąca, pracować dodat 

i #rontu racjonaiizacji 
"JUTRZENKA ff 

ma kasę 
zapomogowo-pożyczkową 

Zarząd Spółdzielni przyrzekł: kowo po dwie _godziny dziennie 
- zorganizować do dnia 8 na wykończahu. 

marca zespół produkcyj11y na.i- Pracownice biura, w imieniu 
„. To przecież dJa nasi.„ Dla Państwa LudówegoL. 

' Rozmawiamy . z tow. Laseckim 
Ostatnio - za.łożona została 

przez pracownice Spółdzielni 
Pracy „Jutrzenka" - zwi.ązko· 
wa kasa zapomogowo-pozycz.. 
kowa. Na ostatnim zebraniu 
pracownic - zdecydowano; jż 
kasa udzielać b~dzie pożyczek 
do wysokości 5.000 zł. Kasa sta 
nie się niewątpliwie placówką 
niosącą pomoc i k9rzyść swym 
członkom. 

Dyonizy 

. ma głos„. 

wyższej jakości, których zobowiązania złożyła 
- przeprowadzić ak~ję nad d 

zmniejszeniem do mnnmum tow. U. Elżanowska - bę ą. 
wszelkich odpadków w produk- pracowały przez okres dwu mie 
cji sięcy dodatkowo po dwie godzi-

_:___ podwyższyć wydajność ny dziennie, a przewodni<:ząca 
szwalni o 5 procent. Zarządu tow. Ogórkowa _ zo-

- zorganizować koło Ligi Ko 
biet między kobietami zatrud- bowiązała się uczynić wszystko, 
uionymi w ramach akcji Praco by na dzień 8 marca „Jutrzen­
wnic Sztuki i Przemysłu Ludo- ka" mogła przenieść się do no­
wego, które pracując sposobem wego, przystosowanego do pro-
chalupniczym - nie są jeszcze 1 k 1 do dziś powiązane organizacyj- dukcji o a u. 
nie. . W zakończeniu zebra11ia -

Robotnica szwalni - ob. wybrany został K!:>mitet organ~ 
Ludwika Filipiak zobowiązała zacyjny obchodu dnia 8 marca, 
się w ciągu miesiąca Pl.'acować w skł-ad któ;r-i!go wes~·. L. F.i­
codziennie o pół godziny" dłtlzej. 

Ob. Koszela w imieniu zmia.· lipiak, R. Manuszewska, F'. Am 
ny pierwszej i ob. Bondziar w brozik, U. Jarząbek, U. Elża­
imieniu 'zmia.ny drugie.i szwa- nowska i A. Zulkiewicz. 

Fabryka Pasów 
W zebraniu Koła Ligi Kobiet 111ywanie norm produkcy,inych o 

w Zakładach Pasów, Artykułów ;~ procent. , . 

T-0 było pr~ed tygodniem. 
Kiedy znaleźliśmy się w S€kre 

tariacie Fabrycznego Komitetu 
PZPR przy z;akładach W ełnia . 
nych Nr. 28 - tow. Twarcłow~ki 
- II sekrr-~tarz podstawowej orga 
nrzacji zaraz na wstępie naszej 
rozmowy zdradził nam tajemnicę: 

- Tow. Lasecki zrealizował no 
wy tpomysł l'acjonalfaatorski!.„ 

Jaki?.„ 
*.* 

Po kilku minutach byliśmy już 
w tkalni. A'~ tkal ifrte~o dniai oś­
r-0dkiem zainteresowania wszyst 
kicn bylo"'J)i~ws~ zaraz krosno, 
przy którym załoiony został bijak, 
l<onstrukcji tow. Laseckiego. 

Kiedy zbliżyliśmy się do kros­
na. tkacz. pracujący pr_zy nim u­
śmiecha się do nas i zatrzymuje 
na chwilę warsztat, by po1rnzać 
wynik długich przemyśla11. dlu -
g1ch doświ;idczeń L pracy czoło. 
wego racjonali1.awrstwa Zakta -
dów Nr 28. Techniczuych i Rymarskich - - r?ZP?C':ąc walkę z n~e­

obok kobiet zatl·udnionych w us~~·a~vrn_dhw101~ą absenc.ią, 
Ledwie, że tak powiem. wczo- . . - kl d· . wzię spozmamem się do pracy, z 

i·aj opowiedziałem o młodzieży wynuei~ionym za a ~1~ - przedwczei·mym opuszczaniem 
Bijak je.st z.„ żelaza . Podczas, 

5dy dotychcz.as używano i używa 
siq do jego produkcji skóry, ten 
.iest - żelazny. · 

z SPP Nr 53, a tu znów nowy ła udzia~ . pr_zed . .;ta\\i:ielka Za- miejsca pracy. 
kwiatek. i-ządu l\II1eJskieg? L. K. - tow. - zwiększając produkcję ilo-

W piątek, uważacie, zaproszo Z. Petelska, ktora zrefel'Owała ścio>vą - równocześnie pod­
no mnie bym zwiedził internat hasła, pod jakimi w roku bieżą- nieść bardziej niż dotychczas 
dla dziewcząt - absolwentek cym kobiety pracuj4ce ' obcho- jej jakość 
SPP Nr 50, zatrudnionych obe- dzić będą. swój dzień. - zorganizować ~a terenie 
cnie w PZPW Nr. 28. i PZPW w wyniku dyskusji _ robot- swego. zakładu zespoł dobrego 
Nr 27. No i - zw1edz1łem. Tyl- nice i ipracownice Pasów" zobo czytama. 

- No i jak się pracuje?.„ 
- Dobrze!„. i warsztat 

znów idzie w ruch. 
Po chwili rozmawiamy z maj­

strami: salowymi. Ten wydaje j~ 
najlepszą opinię o skonstruowane] 
cześci. ko, uważa~ie, .wrażeni~ jakie z wiązały się: " · Na zako~cżeni~ .zebrania -

~ych od)vied~m ~vymosłem - _ wydać na d~ień 8 marca ~owarz:yszk1 01:now1ły pr~$'r~m 
Jest barazo kiepskie. . własną· okolicznosciową gazetkę 1 ustaliły termm akademu, .ia-
Wydawało mi się. ~awsz.e, ze _ wzmóc wydajnośc pracy i ką w zwią:zku z dnie~ 8 mar~a 

.:.__ 'T'o dopiero .próba. Pierwsze 
a-odzi~y i zobaczymy jak będzie 
da1ej . Do tej chwili - bijak zda 
je egzamin i jest lepszy o~ sta -
rych, gdyż nie rozgrzewa łozyska. dziewczęta są bardzieJ schlud- podnieść dotychczasowe wyko- zorganizują na swoim tereme. 

ne, potrafią swe pon:iieszczenia 
bardziej czysto i estetycznie 
utrzymać ni2: chłopcy. A tym­
czasem ?„. Szkoda słów!... Cho­
ciaż jest ich pięćdziesiąt kilka 
w internacie - to że tak po­
wiem kierownictwo musi z nimi 
walczyć, by jaki taki porządek 
w salach i pomieszczeniach ist­
niał. A krnąbrne !„.A niegrzecz­
ne r„. 

I ja, tam, uważacie; nie chcę 
im tego wymawiać, że kupę 
pieniędzy wydało się na to, by 
dać im zasób wiadomości ogól­
nych i fachowych, że to i szko­
ła kosztowała i dziś też dopłaca 
się do ich utrzymania, ch~ć 11i­
by płacą za swój pobyt w mter­
nacie określone sumy. Ale, uwa 
żacie jest inna sprawa: 

Na pięćdziesiąt kilka. pensjo­
nariuszek - bardzo wie'le należy 
do ZMP. A powiedzmy sobie, 
że to co może wypada nie ęzłon 
kom Związku Młodzieży - to 
jest niedopuszczalne, gdy idzie 
o ZMP-ówki, nieprawda ?„. 

Zarząd Miejski *. * 
To było tydzień tern~. A .. ~dy 

W ogqlnej fali zobowiązań, ju i dalszej, pokojowej, wzmo- onegdaj znów odw1edz1l~s~y 
jakie przyjmowane są przez sze żonej pracy przy budowie fun- PZPW Nr. 28 - w sekretar1ac1e 
rokie rzesze kobiet we wszyst- damentów Socjalizmu w Polsce. Partii złapaliśmy szczęśliwie. au -
kich zakładach pracy - nie W dniu 8 marca - kobiety tora pomysłu - tow. Laseckiego. 
brak zobowiązań przodownic t:>racujące manifestować będą I" Jak bija~? . . , 
pracy umysłowej. ze tak w pracy, jak i w ~alce - Idzie!.„_ Juz p1ą~y dz1en, ale 

W tych dn!ach wła~n!~ od~y- kroczą zawsze >V pierwszym sze to jeszcze ciągle proba. Zobaczy 
ło się zebrame koła Ligi Kobiet regu. my jak długo wytrzyma!... 
przy ~arządzie ,M~ej~kim, na 
którym po omow1emu przez 
tow. Kaprusiakową zbliżające­go się dnia 8 mar~a - zebrape 
przyjęły następuJąee zobowią­
zania: 

- wzmoc wydajność pracy 
- zaostrzyć dyscyplinę pra-

cy, zlikwidować nieobecność i 
spóźnienia. 

- przepracować pewną: ilość 
godzin nadliczbowych, ktore by 
stały się pomocne Wydziałom 
przeciążonym pracą. 

- zorganizować w dniu 11 
marca wieczornicę z częścią 
oficjalną i' artystyczną. 
Jednocześnie - zebrane człon 

kinie koła postanowiły jedno­
głośnie wezwać do współzawod­
nictwa pracy koło Ligi Kobiet 
przy Ubezpieczalni Społecznej. 

Nowy klub korespondentów 
prasy robotniczej 

Onegdaj - w lokalu Fabryczne w najb1iższycI:i dniach zreorgani· 
go Komitetu PZPR przylFaństwo zowany. , 
wych Zakładach Przemysłu Wel- Do kierownictwa klubu IPOWO 

nianego Nr. 28 - odbyło się -or· łani zostali towarzysze: Hoł.du!'o­
ganizacyjne zebranie klubu kores wicz - jako przewodniczący, 

pondentów prasy robotniczej. Wiórkowski - zastępca p:rzewod 
Po omówieniu zasadniczych za. niczącego i Walczak - sekretarz. 

dan stojących przed korespondcn Kierownictwo przystąpiło obec­
tami - do nowopowołanego klu nie do opracowania planu pracy 
bu zgłosiło się 17 towarzyszy. Ze klubu oraz przeprowadza dalsz;y 
brani zobowiązali się dostarczyć werbunek' korespond€ntów, by 
preynajmniaj jedną lkorespon • ~iatka ich mogła objąć caly kom. 
dencję z terenu swej pracy, a rów pleks PZPW. Nr. 28. . 

Toteż może by Zarządy Fa­
bryczne ZMP zajęły si~ tym i~­
ternatem. Bo wiemy, ze w naJ· 
bliższych dniach - kilka dziew­
cząt zostame karnie wysłanych 
ao innych miejscowości. A czy 
to oędzie łagni~, jeśli w 1?1omen Narastają zo~ow~ązania. 
cie wysyłama ic~ będą Jeszcze ,_,Dzień ~obiet". staJ~ się potę­
miały legitymacje Z!fP?.... ~mą mamf~sta<;Ją_ kobiet pracu-

Chyba warto się nąd tym za. Jących_, tl~aJe się i będzie mani-

nocześnie wspól:pracować jaj Nowoutworzony klub jest dru -
najściślej z komitetem redakcyj. gim klubem na terenie naszego 
nym gazetki ,ście~ej . Komitet re tn.iasta. P~er~szy utworzony zo. stał 
dakcyjny, ktory me zdał dot.ych - w ub. nues1ącu przy PFSJ Nr. 1. 
czas w pełni euaminu. - zostani $1.nowić ... · niępr~w;da_?. fe~~CJ!ł: lCh W~lł ~_!9~ )łOkO· 

- A jak długo pracują skórza- cjonalizator. Ma się czym chw~ • 
nę?.„ lić. I to nie tylko szeregiem po-

Na to pytanie potrafimy sami mysłów racjonalizatorskich, ale 
odpowiedzieć: jeden pracuje mie _ naprawdę szczerą, naprawdę ucz-:­
siąc, a inny nie pracuje wcale, bo <;iwą pracą, w wyniku !której 
przy ipiei."\vszym uderzeniu czó - awansował na podmajstrzego. 
łenka pęka. Różnie bywa. W Ale.„ nie chwali się. Mówi za to 
każdym razie żywot bijaków nie inne, proste, a głęb-Oklie slJowa: 
jest długi. - Przecież to co wszystko ro. 

- No, a jeśli bijak zda egza. bię, to dla nas, dla państwa lu~ 
min, (w co nie wątpimy), jakie dowego!... Ja, towarzyszu, 1Przed 
korzyści da zastosowanie go?... wojną nie byłem w żadnej partii. 

Tow. Lasecki uśmiecha się. Ale po wojnie - wstąpiłem. Wstą· 
- Ę~ór.zany · kosztuje . _około piłem dlatego, :że warto bić się o 

2.500 ił. Ten nowy?.„ ·No. llcz-my taką Polskę Jak" teraz!... ' 
już dużo: 50D zł!.„ Pomnóżmy to Tak. Warto bić się. 1 '.Partia jest 
przez Hosc '-'JtróSien> "i różnic<: w dla· tych, którzy chcą i"umieją, bić 
trwałości, a otrzymamy korzyść.„ się. Bić się i pracować. 

- A co „spece'' mówią o nim'!„. * • * 
- Wiekszość pochwala go, ale 

są tacy. którzy jeszcze są uprze~ Tow. Llsecki op-0wia'da nam o 
dzeni Uprzedzeni. bo jak sam1 swych nO\vych pomysłacli.. ?yla już 
mówia. nie widzieli nigdy, by bi- je w głowie. Już je wjdzi i przy 
jak byl metalowy. A_ pr~ecież na 1 s~ępuje ~o ich realizacji. Ale o 
tym polega racjonal1z~c1a . . ze_ ro I n~ch napiszei:ny, gdy autor je o!L 
bi sie to czego się me w1dz11lo, c.ialme zgłosi. 
i czego ~ikt inny nie widział. A kiedy potem wspólnie szli -

* • * 
Zasiadamy przy biurku. Mó -

wimy o racjonalizacji, o klubach 
racjonalizatorów, o planach tow. 
Laseckiego. 

Prosto i szczerze mówi nam ra. 

śmy na naradę 'korespondentów 
.,Głosu". bo tow. Lasecki też jest 
od onegdaj naszym koresponden ~ 
tern - myśleliśmy o jetlnym, że 
takich ludzi nam trze'ba. Tr.teba 
w Polsce. w naszym przemyśle, 
w naszej Partii. 

ZMP.owcy „Jedynki" 

zalożyl~ kurs samoksztalce11iowy 
dla elektryków 

Przy naszej fabryce jest dość Pierwszy wykład rozpoczął 

liczny pod względem ilości pra- się krótką pogawędką o celach 
.cowników warsztat elektryczny. i materiałach jakie będą prze­
Należy poświęcić słów kilka dni rabiane. Nast.ępnie kol. Ogłu 
cjatywie ZMP-owców z tego szko Zdzisław rozpoczął wykła­
wa.rsztatu. dać podstawowe wiadomości z 
Otóż któregoś dnia zgłoszono dziedziny elektrotechniki. Bar­

w Zarządzie Zakładowym ZMP dz:_\ aktywnie w kółku • samo 
chęć stworzenia kursu samo- ksztalcenio~ pracuje także 

kształceniowego. Po krótkiej kol. Bielawski ZE'J}.on, Zarząd 

rozmowie kol. Ogłoszk.i Zdzisła Zakładowy ZMP jak i uczestni 
wa z przewodniczącym Zarządu cy kursu wiedzą, że uczciwe 
stwierdzono jednomyślnie, że ZMP-owskie stanowisko wymie 
kurs jest potrzebny, że inicjaty nionych kolegów zapewni tej 
wa jest słuszna i że kurs będzie imprezie owocne wyniki. Istnie 
miał wykłady w każdą sobot.ę nie kursu datuje się od miesią­
a uczestnikami jego będą wszy- ca, lee.z już teraz myśli się o 
scy, którzy chcą pogłębić wła- stworzeniu podobnego dla war-
sne wiadomości fachowe. sztatu mechanicznego. 
Zapadła uchwała na kole i ro- Henryk Żelewski 

zpoczęto szkolenie. korespondent „Głosu" 

~~~-

CZVTAJCIE 
l1.0&,110.w...tmłqicle GŁOS'' li . 

, 
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Co pisała prosa łódzko 12 lutego 1930 r. 
DEMONSTRACJE 

KOMUlllISTYCZNE W CAŁYM 
KRAJU 

W związku z wie1khn procesem 
członków PPS-lewicy w Sosnowcu 
~oało w całym kraju do wystąpień 
1 demonstracji komunistycznych. 
W Sosnowcu wielki tłum komuni­
stów - pisze ,.Kurier Łódzki" - usi 
łował wtai:gnąć na sale sądową, 
czemu 1edn'3ik zapobiegła poi1icja 
konna, naderając trzykrotnie ' na 
atakujących sąd manifestantów. 

Podobne ma.ntlof'estacje odbyły się 
w. Dąbrowie Górni.cz.ej. W szeregu 
ima.st dokonano licZl!'lych areszto­
wań. 

myęl<YWcaml w Bielsku - Bia·lej 
osiągnął niebywałe rozmiairy. Fonie 
waż robotnący nie zgodrziil'i się na 
dobrowolną obniż.kę płac ~ i czę­
ściowo zastra.ojkowali - fabrykainci 
ul1!ieruchomi:li wszystkie fabryki, 
zwalniając robotników z pracy. 
Obecruie w Bielsku nie pracuje ani 
jeden zakład pnzemysłowy. 

W dniu wczorajszym około 10 ty­
sięcy robotników zgromadziło się na 
wielkim wiecu, którego obrady -
jaik podają dziennil{i - były bardzo 
buI'IZl:i we. 

ALFONS XIII 
CHCE BYC PREZYDENTEM 

LOKAUT W PRZEMYSLE Znany król..paraino'ik, Alfons hi.sz 
:BIELSKO - BIALSKIM pański - oświadczył przedstawl-

Za-targ między robotnilkami a prze ci:eiom. p~asy, ~.ponieważ naród 

IK•11a I ?~~:::~:e:t~~~!i~; :E - li - zydent~m :~'E·s:zp~'l1i:i ;i to prezyden­
tem dziedzicznym. 

ADRIA - dla młodz ieży (Stalina 1) 
„c~,·k" - godz. 14, 16, • 18, 20, po "'I! ~ 
i·auek godz 11. • ~ 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Puste!- I - · 
nia Parmeńska" II seria - godz. . · 
J,3, 17, Hl, 21, p.oranek godz. 10,30. . 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
gotlz. 16, 181 20. 

ZE 'sPORTIJ 
------------------------------0§tatnie cłlw.ile 
\'rzed ply~acką batalią Gdańsk-Lódź 

Rekord Polski na 20 O m. st. klasycznym zagrożony! 

Po dłu~ich naradach pływacy nasi postanowili wystąpić dzisiaj 
przeciwko reprezentacji Wybrzerza w następującym skladzie: 

400 mtr. st. dow.: ćwierciakie wicz (Wł.) - Stanowski (Z). 
100 rntr. st. dow. : JERA, BONIECKI (Związkowiec). 
100 mtr. st. grzbiet.: Sierocki (Wł.), 'Pławik (Z). 
200 mtr. st. klasycznym NIKODEl\1SKI, I>013ROWOLSKI. 

Nr 43 

Początek zawodów 
Gdańsk-Łódź 
o godzinie 16-ej 

Ze względu na . to, że startujłCY 
dziś w Łodzi pływacy Gdańska mu 
szą wYjecbać o godzinie 19,35 -
mecz pływacki o puchar PZP roz 

to jest o godzinie 16. 

Reprezentacja Gdańska przybyła I 
do Łodzi wczoraj przed południem 
w swym najsilniejszym składzie. 

Sztafeta 4x200 mtr. st. dowolnym - STANOWSKI JAWORSKI 
BONIECKI, JERA. . ' ' 

Panie: 
400 mtr. st. dow.: Kowahka, Sobczakówna (rez, Maślakiewicz). 
100 mtr. st. dow.: Kowalska, Sobczakówna (rez . .Maślakiewlcz). 

zały się jednak prawdą., a wiado­
mość decyzji ŁOZP zelektrvzowa­
ła cały światek pływacki. Soosob· 
ność oglądania tfl!:O rodzaiu biegu 
zdarza się nle często. Pamietamv no 
jedynek Jera - Boniecki w grudniu 
ub. roku ua. 400 mtr. st. dow. Zwy. 

~~,~·:·:~.i'!;te~~.i 1:~~~:..:~1a~;~~-c;:.:a, "~!rk Reprezentantki 5 państw 
w Polsce. Ohe~uie tnuluo fa,,-oryzo. przvbyly już do Moskwy 
war j<'dnego r. nil'h. Boniecki uzy. :.\IOSKW.\ (Ob~ł. wł.). - W związ 
~kał w ze~zł~-m t;vgounfa ,... Pozna. ku z J,rnbiecymi mistrzostwami świata 
nin J .O+.:! na J OO st. rlow . .Jera miał 

200 mtr. st. klas .: PHONIEWICZóWNA, Malinowska (Włókniarz). 
100 mtr. st. grzbiet.: Ciemniewska, Woźniakówna (Wł.). 
~tafeta 4xl00 mtr. st. zmiennym - CIE'.\INIEWSKA, l\1ALINOW· 

·i w jeździe szybkiC'j przybył do )fos-

SKA, PRO~IEWICZ, SOBCZ.\KóWNA. 
naJ cpszy wynik J,OJ,4, a :.\farchlcw. 
ski niedawno l,0.3 min. kwy prezes Uiędzynarodowego Zv.·ią-

zku I,;vżwiar~kiego Clarke (Aaglia) i 
sekretarz gen. Związku Gcslcr (Szwaj 
caria). Do il[oRkwy przyjechały rów-

Jeśli chodzi, o panie to nie moż· 
na sobie wyobrazić w te.i chwili sil 
niejszego składu, na jaki mogła by 
się zdobyć Łódź. Jedynie nasze J)ły­
waczki w stylu grzbietowym ustę­
pują trochę czołówce polskiej, pato­
miast nasze reprezentantki w stylu 
dowolnym i klasycznym należa obec 
nie do grupy najlepszych pływac;;ek 

Jak pracują nasze 
Kola Sportowe? 

Polski. Najmilsza niesnodzianka Emo<'je cr.<lkaj:~ nas 1·ó11·rnez w 
spotkała nas ze strony Sobczako· wyśćigu ll!t 200 mtr. stylem kla~ycz. 
wej, która na 100 mtr. st. dowolnym aym, w którym ~potkają. sig Cichoń. 
zeszła poniżej sakramentalnych 1,20 ~ki :z; Gdaihka, oraz Xikodemski i 
min. Przed wojna dokonały tego w Dohrowol~ki. \\idei z Gduilslrn. ,30 _ nicż znvrodniezki pol~kie - Głażevr-
Polsce tylko dwie zawodniczki a no nosz:} o rewelacyjnej formie mary. ska i S4?dzimir oraz Węgierka Ko,·acs. 
wojnie trzy. W doskonale.i formie narza. Cichoński trenuje codziennie Przyb~·łych witali na dworcu przedsla 
znajduje się również. Proniewiczów- na basenie PaństWO\YCJ' Szkoly }for. 

k 
, wici cle W szeehzwiązkowego Komitetu 

na, tora w tym roku wyrównała re skicj i od dawna szykuje się do po 
kord Polski, a nie ulega watoliwo· biria rekordu Polski na dystansie Kultury Fizycznej i sportowcy mos. 
ści, ie nowy rekord. to tylko kwe- 200 mtr. - Pon:eważ łodzianin Niko •. kiewscy. 
stia dni.„ Szalone post('py cz~'ni rów. demski osiąga ostatnio bardzo uobre Na terenie ZSRR znajdują. się jd 
nież Malinowska w stvlu klasvcz- wyniki należy się spodziewać nie. także inne uczestniczki mistrzostw 
nym. zwykło zaciętej walki. Znamy dobrze 

Reprezentacja panów jest 'l'l'ybit. niezvryklą. ambicję Leszka 1\ikodem. świata. Są. to reprezentantki Korwegii 
nie eksperymentalna, lecz tym nie skicgo i wierz~·my, że nie ulegnie i Finlandii, które w pią.tek przybyły 
mni<'j bardzo silna, mimo w)-~tn"·ic. zbyt łatwo gdańszczaninowi. Rów. do Leningradu. 

Przystępuj:!C do zobrazo"Wania pracy n'a zawodników TezerwowTch - Płn . nici; i Dobrowolski, jak i Sierocki, 
Kół Sporto11·y1:h Z. S. „1fo:a" Lódź. wiku i Stanowskiego. n,:ii:;ki powoła ćwierdakicwiez, Stanowski i Pławik 
najpierw należy podać\ w jakich wa- niu t,\"C·h dwóch ostatnich clo reprr. mają, szanse na poprawienie swych z notatnika pływaka 

Inspektor W. F. ob. Stępień 
mówi nom o procy w kołach S.Z. „Unio 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· 
gram aktualnośri krajowych i za­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19' 20, 21 

HEL - dla młodz.ieży (Legionów 2) 
.J;luby kawalerskie" - godz. 14. 
1 u, J '!, ::!O, poranek godz. 10, rn. ' 

l\'IU_ZA. (Pabianicka 178) - „Milcze 
nic JCSt złotem" - godz. lG, 18, 

runkach orgnuizowaly się Koła Spot'- zeuta••ji, ~tworzono możliwoś~ TOZe I wyn'ków. I 
Leon.'\ towe. Początki b~·ły bardzo trudne: grani;\ pojecly~kn na. · JOO mtr .. st.\ Prz~p?minnm;v, ŻCl zawody Gdańsk Może nie wszyscy jeszcze wiedzą, 
w uu• byfo brak ~przi;tu sportowego, sal gi do"·oluym pomiędzy Jcrą, Bomrr. - ł,odz rozpoczną. się dzisiaj pun. że dzięki energicznej postawie nasze 

mnastycznyrh, instruktorów i w ogtlle kim i }farchlewskim. Pog-lo~ki oka_ ktunlaic o godz. lG. go Łódzkiego Okręgowego Związ-
dnia 

13 
lutego _ b.>ło mnóstwo mankamentów. W tym ku Pływackiego Łodzi przyznano 

l'ANd'f\\iOi;. \ fi!.A rtt 
im. STEF AN A JARACZA 

(ul.Ja racza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 sztuka 
:Kruczkowski<:>go, pt ,,Odwety" 
wcj wenji. 

okresie żmucln<'j pracy, powstnwaiv Spod znaku si'otki· organizację kobiecych mistrzostw 
Koła Sportowe ZS „Unia": PZW u~ Poiski. W dniach 11 i 12 marca na 

PA?'IST\\'OWY mowych Nr 5 i u, Cent. zaop. Przem. p , łf. ł k• h p z K s s ptłky~valni 1„ogniska1" ujrzymy wsz1-

W poniedziałek, 

teatr nieczynny. 

~O, poranek godz. l 1. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

żleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po 

TEATH POWSZECHNY P~piern!czcgo, Gimn. Papierniczego .1 o ina owe roznryw I o puc ar· s ·1e czo owe p ywaczki polskie, 
(ul. 

11 
Listopada 

21 
tel. 

150
_
36

) I G:1mn~zJt1ru Gumo-n:-eg?· Należy nadmie . Ó 1 1 1 1 1 które stoczą dwudniowy bój o za-
. ; ' . "" mć,_ ze Koła te nrn istnieją. tylko nii szczytny tytuł. 

Co~z~~nn:e o godz. 19.15 „Rozbitki papierze, ale istnieją w rzeczywista&- w . Łodzi, Kielcach i Krakowie 26 marca też będzie pamiętnym 
ranek godz. 12. 

PRZEDWIOśNIE (żeromskie1;0 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
r;odz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

J. Blmnsk1ego. ci i prze,jawiają żywą nktp'ność w ży dniem dla pływaków łódzkich. Po 
ciu sportowym i ideologicznym. W piątek rozpoczęły się w Lodzi 3-1 ce wyniki: dość dlugich pertraktacjach uzyska 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY Koła Sportowo Zrzeszenia· . .l"nia" d1~iowc ro~grywki vółfinało,~c, w ~int .\ .ZB (Krakó"'~ :- z_w~ązkowiec (J~:a no wre:zcie zgodę na start w Łodzi 

ROBOTNIK (Kilińskieiro 187 J 
(Daszyńskiego 31, tel. 181-34) zdobyły pam:ą.tkowy proporzec WUKP kcmce kobiet o puchar PZK::i!:l. W tur trm·1<'r) ::!:O (1'l:1, l;J:1). Gwardia pływakow „Bratislavii". Słowacy 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy za maRowy udział \\ hiegarh narodo- nirjtt udzinl biorą: zt'~zloroezn .'· m'st!'Z (Kraków) - \'1ńkn:arz (Bielsko) 2:0 przyjadą do Łodzi w swym najsil-
stępach w Warszawie. w;<"b; tak ~nmo b~·lo w marsz1tch j:' Pol~ki C'hemia (Lódi\ . AZS (Wnr•za ( 1.):1. lJ:9). flpójnin. ~Iarymont (Wnr lniejszym składzie, toteż spotkanie . .8' ostra lokaja" - godz. H, l 6 lS. 

:!O. , , 

ROl\IA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notr<' Damr" - go<lT.. lll, 18, '20, 

· 
1 

wa). C'onc:ordia (Piotrk1lw), Rpó~nia :,zn"'a) 1.;:o]PJ'nrz (Poznali) 2:0 ich z naszymi pływakami dostarczy 
s1r·1111~·r 1. gdzie <'7.lonkowie na•7\'eh " 

SALA TEATRALNA , OGNISKO" Kół Sportowvrh zuoln·li dużo ouz;iak (Orndr.i:1uz) , Kolejarz (Fizczcdn) (1-3:10, 1.3:3). nam niewątpliwie wiele emocjL 

poranelc goclz. l 1. I 
.... I · ' · " h · · Kolrjar:. (Katowice). .Tuż p'er\\·•zy 

u . -„ onmszki 4 a. src'lrn~·r i hrązowyrh, którr zosh\!Y 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do wręczone <·zlouko1n J\11ł na zcbrnniac·h dzic!t zawodów wylrnznl, żo J;auc1.,-•lti 

REKORD (Rzgowska 2) - „Trójka 
trefl" ~ dla młodzieży goclz. H, 
„Oddział Z-8" - godz. 16, 18, 20. 

wv. horcz'. ·i·Jt n i· ze". ] nsp. Ok·i·A .. ,.,rron'C'!O tan1 i ua. z,vyci~ze.6l\· ~ą. zca~pol,r 
mu Wojska Polskiego w Warszawie '' 1· " " " „ l'' J · · Cl „ · AZ

0 (''r t . t k "I z_,R ,,l'nin", B. Giernii<..~yka. Po t.Ych Ol.Z OPJ lenlll 1 ,.., :trHZ!t\\ al, 
wys aw1a sz u ę n. Gorkiego p. t. 

1 
ł ktilro przewyższają. pozostało drużyny 

STYLOWY (Kilińskie~o 123) „Wi1?cz 
nn Erra" - godz. 14, JG, 18, 20. 

śWTT (Bałucki Rynek 2\ „Podrzu, 

„Matka". Początek o godz, 19,15. 11~11".rezac 1, zo5tn zoqranizowany tur. 
n <'J pilki r{'<'7n<'j dla eKół Sporto- 0 

kl:is{'. 
b 

..,. \\' '·'1ik i snotkaii: St11';J'111'a (Gru 

1Pk" - godT.. Hi, 18, ::!O. 
T~CZA (Piotrkowska 108) „świat 

siQ śmieje" - godz. 14.30, lG.30, 
1 s.no, 20.so. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Rtnlingr:otd" - godz. 14, J6, 18, 
:?Il. pornurk gorl z. Jl. 

WISLA (Daszy11skiego 1) 
.,Duhro'~~ld" - g-oilz. l+.30, lG.30, 
1 ~.:;o, ~o.::o, ror:rnek godr. 11. 

WŁóKNIARZ (Próchnika IG) „Pu­
stelnia Parmeńska" [I seria. 

TEATR KO'.\lEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" • 

(ul. Piotrkowska 243) 
Niedziela, dnia 12 lutego o godzlnie 

l!J,15 „Królo1:a Przedmieściu". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(f,ódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 12.00. Widowisko otwarte pt. 

,,Historia cala o niebieskich migda­
łach". 

godz. 14.:10. J(i.:;O, B.30, :!0.:30, po. 
rnm'k goclG. 11. PAŃSTWOWY 

'YOLNOść (Napi-órkowskiego 16) _ TEATR LALEK „ARLEKIN" 
„Czarci żleb" - godz.' l 4, 16, 18, (Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
:!O - porane~ godz. 11. Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do 

ZA?~.~~(A ~Zg1ersl~a 26)„ „Konfron I odwołania t~atr będzie nieczynny z 
t.tc,la - „odz. 16, 18, .O, poraucl' powodu wyJazdu do Warszawy na 
godz. ~l. Festiwal Sztuki Radzieckiej. 

W~'l: • ' ' tnrnil'jn tym biorą udział ,- - · · · 
tn kzl1 Kol n. nnszrgo Zrzpnenia. kt6ro clziądz) - ('c>ncordia (Piotrkó"-) ~:O 
. il'•t r<'1>rczcutown11c przez '6 'druh·n ( l.);l:.?. J.:i:{)), AZ:'{ (War~za~n -
~iatl;Ó\Yki mf?skiej. jPdne.i· żeił~kiej · i Kolrjarz (Szczecin) :?:O (1.i:-J.. 1.): ą 

d 
.f'hrmi:i (J',ó1lź) - T\olrjarz ( l\ato"·i. 

t ~z.v. rnżyny koRzykówki męskiej. Do 
polfinnłu dru:i.yu rn~~k; C'h siatk1iwki C'<' ) :!:'O (1.i::i. l!l:.i) . 
rnbrnlifikownh• sic> c1rnżviw ('imn . R1 {'d(z~o,"1·~1)i Seifert (Kntk ów) i .Mi. 
p . . · , ~ . " • · ~Hl. <. 1 ''H % 
-,np1crmczrgo 1 <hnc drużyny Gimn. · * * 

(iumow<:>go natomia•t w s'ntl·ó1v·• , · • 
żc>ńRkiPj Gimu Paµi~rnicze zal·"·'nrf·o ,w _Po!f~nnło~-~·eh r?zgrywknch siat-
. . · . · ' • 1 1• kmvk1 Z('n<k:PJ w }{1rlrarh o n1whnr 
],owało RlQ do futaln - - ' ·· · _,-

obe
n • 

1
- l 

1 
· . PZh~R 11clz1nł biom: Kolrjnrz 

c111e w iO a<· 1 trw:l)a gornC'zko ((' l ' 1 ) - „ · ' · · · wo nr -o 
1 

· il •' . _ '• ' "a11~' , :)pu.]111:\ ( \ nr,7nwa). LK~-
. , ':. ZJ „o o" ania. .. o Za'l'\"odu" pł,,-- I \\"!1'1kniarz ( ł,ócl:I.) i z,v;iukO\\'frC 

VI ai~,.rh ora7. /t'.rn1e:1". ~;nehowf'g?. K? (l'z'.'~toC'ho"·a) . . -\ZH (Luhlin) • w~'<·ofał 
\a '. potto~c ZH _.:c nrn zgłaszaJIJ- l!) ,j'.' z ro'lg;rnnk. Za\\'orhik.'nv 1,o,,-ita 
'.''~z_vn ply~a~ku~h ora~ imp?nujl).cą I: przMvodn.ieząr: KOZKS!'i - Kac1-
licr.bę sz:wb1Rtow. ol,oło oO osub. Xa. mnr•ki clelr,,."t PZ f,-~s ('· l 
Je?T za . ~ f. : . • • 1. · · · '"''~ ~ 1 

• - zn1oc 1 
, . · znarz~·c, ze me Jest to 1ezbn dn l'i'UKP _ O•t z - ' 

ostateczna · · . - - err ·~ · 
X ~ W p1erwRzvm dnin rozg1T~\·c>k odb1· 

w ·t~r:e 1'-01~ f p~rtowe nie pozo,tały ły ~i<? cl wa ·~potkaniu: Z~iozko\vie.c 
; .''" ~z o <:>niu; i tuk - Gimn. (C'zrFtochowa) Rpójnin 'cKielce) 

Pap.ern1<'ze ma przP•zkolon,-ch 3 przo "·l (l"·J- 17·1- l-·1 ,·) · I r 1 · 
d 'kó w· J ,. · -· '· "• · -l. .J. ~ 1 '>Oe.Jarz 

Co Usłyszymy Przez rad~O . 0\~~ 1 •w yc 1· l! 1 z~·czneg~. oraz fi (G<lniisk) - Spójnia Prngn (War~z·t-
a , edz16w lrkkoa!lrt.vezn:nb, (,1mn. Gu- , •. ") '>·l (1- ·" !1·l- 1 - ·l(l) o 'J d ., , "' - . ". 11, . . .), ,1. . 

ti,.30 Początek audyrji, G.5.3 Progrnm U.JO ,.EngC'nin~z Oniegin". 15.00 Pio ru we - ,, wzo own1 <ow W.nh. Fiz. * "' * 

•.. „„ ........ „ .................. „ .. „ ••• „ ......... „„ ............ „ .. „„ ......... " ....... „ 

<Inia, 7.00 .\udy<"ja <lht wsi, 'i.15 Mu senki radzieckie. l.3.1.J Koncert dla ~·a;- t 3 
, ~ruziut1' Jekkoatletycznyc·b. ,,. Jlicrw~znn dn in ]1ó!fi11alov.·ycJ1 

ijka, 8.00 Dziennik poranny, 8.:.?:; g,,-ictlic dzińci"c'.·rh lG.00 Dzi'enni·k au o "" 7.nkł. W:·r. Gum. 6 jednego rozrrrYwck o· purhn r l'ZKRB w ' t ' " przodown1l-a W 1'' · · 1 d · .~ · · ' ' ' • sin -

Bogoto przedstawia się 

kalendarzyk imprez strzeleckich 
Znrząd Ókr~gowy Polsldcgo ZwiQl'L 

lm Str~dectwa Sporto"Wcgo w Łodzi 
przypomina w-z~·,tkim Zarządom Sto 
\'.:trzygzpń i Klnh6\\' Rportowych ztt­
rr,irstro1Ynnyth. w l'ZHS o konieczno 
tid pocz~·nirn:a i>rzygotowań clo ma.i•~ 
c·:·c-h w krótkim czasie nastl].pić 'rozgr.v 
1Yek mi~dzyklubo"·ych . w strzelectwie 
gportow:·m, podając jednocześnie . ter. 
minarz za,~odó1v Strzeleckich na 1950 
rok. 

J- 30 kwiecic1t - ::-.ra~owc wioscn:ie 
za,vod~· ~trzc'Ieckic. · 

1- 31 mnj ....:_ :.\fosowe zawod'' strze 
kr·kic w ramad1 Czynu 1 :.\fajorrego. 

1- 31 czerwiec - Letnie z~n-odv 
sh'zeleekie o Oclznakę Strzelecką. • 

1.)- 31 czerwiec - :.\fi~trzo~h\'a Po 
w:ato11·e. 

1-1.3 lipiec - :.\Iistrzostwa Woje. 
m>dzkie. 

]{i-20 lipiec - Eliminacje do Za. 
worló,,- o :.\fist rzostwo l'olski. 

WIĘKSZE WYGRANE 
LOTERII 

23-30 Jip;ec - }fotn..o~twa Polski 
"' Szczecinie . 

1-30 sierpień - ~Iasnwe zawody 
strzel<'ekie o Ouznake 8trzel. 

1-30 1\-rze~ień - Zawody Sporto. 
wrch :Hi8frzów Pol~ki, Prasy Spor 
towej i prac. WUKF i ORZZ. 

10- ::!8 październik - Maso'l'l'o Za 
wody Strzelecldc z okazji Miesiąc~ 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radz. 
5-~5 li8topad - ilfasowe .Tesienne 

Zawocly Strzeleckie o OS. 

G t. O I 

Organ Lódsklego Komitetu I Wole· 
wódzkte.ro Komitetu PolskleJ ZJe• 

dnocaonej Partu JlobotnlczeJ 
a• da c u' e: 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Tel ei OD :11 

Redaktor naczelny 215-lł 
zastępca red. naczell"ego 218-23 
Sekretar.t odpoWiedz:lalny 219-05 I 
Dział partyjn7 Uł-25 

wewn. 10 
Dzfał korupondanlów robrt• 
ni~ch l chłopslrlcb oraz 
~aktorów cuetek łclen· 
DJ'Ch 111•42 

Dział mutacJl 22S-2ł 
\[u~yka, 8,55 Audycja Spot. Komitrtu popołudn.iowy. 16.20 ,.~n•ze clto'r.v 1 ·k·k 

1
' • • 

1 
JeC nego ~ę - ZH'go k<iwrc kohiPcej w Krnliowio poszcze e ·oatletvrznego 'I ] : · · 

Iladiof. Kraju, 9.00 RC'cital orgnno,,-y, śpiewajl!"· 16.iiO Pogndanka. 17,00 Ol „. 'y go no Rpot <:1.lll~ przvnlOFlV nastepujn... ' 3-c·I dz1en' c1·ann1·en1·a ll-e1' klasv 
fJ.30 :.\luzyk<i ]>Oważutt, 10.00 8krzynkti Konc-C'rt rozr:·wkowy, 18.00 . .Xiemry" .1 )e<'nic iin•zo \.Ola Sportowe wstą · · · · ' i:: 

ogvlna, 10.15 (Ł) Cb.wila muzyki. - Rłuchowi•ko wg sztuki L. Krucz- p: y t na no1''Y etap pracy - pra<':· p • Głowna wygrana dnia I.OOO.OOO zł 

Dz:tał miejski l IPOI'tow7 2K-2l 
wewn. Il 11 

oatat ekonomlcm;r 211-11 

~ 10.:20 )luz:·ka popularna, ll.00 Rercn ko\\'skiego. 19.00 W. A. :.\Iozart. rn.:io spor 0
'"

0 
- ideologicznej. Duży. wkład rzypomJnamy ~adla na Nr 31869 

zj:t lub felieton. litcra<"ki, JJ.10 (Ł l Aud)·c·jn "ymiC'nun: 20.00 Dziennik pra.ry \Y Kołndt Rport. daje z siebie o dzisieiszych wyborach Wygrane po 500.000 zł padły na 
Pl'Ogram lok. na rlz'ś . J 1.12 ( t.) ,.O 1 wieczorny. 20.40 (L) . „Monaclioma- Zt' 'f!.?jc>k ~!łodzil'żyl Polskiej, który P" do zarządów kół sportowych ~r Nr: 45125 100.093. 

Dział fabr,-cmy 21S·lł 
D:r.lal roln;y 21ł-2l 

We'lll/lL I 
172-11 ltedakcJ„ DOCll:l 

Ko lp ertat. 

na~z~·l'h ko1·e~pondrntów". 11.::!i (L) chia" ci.di woJ'nn. m11ichów - I cz. st tint "!?1 ie zn c<' · wycho,vaii 110
"'.l' Koło Sportowe Zakł. Przeni. Wygran-e po 200.000 zł padły na 

\ 
. ."P ~porro\n:t - Rporlowca - ob,·w"=t-

"' nc. rnezzo-sopr;-:now.e. 1.J.+i (Ł) Ko sluchowi~ka. I. Kra~i<'ki<'go. 21 .00 ~lu t I z · Spożywczego Wofa Krzysztoporska ~r Nr: 91366 

Łódt. Ploffkowaka 70, tel. m-n 
AdminlauacJa 280-łZ 1 
Delał OCI01&e6: t.6df:, ·PlotrkOW• 

lunntl'"l.". 11 .. •o (". ·) 'f11 z,~·l,,·1. J J . ·"J-1 l 1 " a. c st i·on.v ZS ,:Gnin" Kola Spor W . n • , ' - -' • zy ia rozryw ;.owa. 21.3;} ,.Teatr Ete. t t godz. 12. ygrane po 100.000 zł padły na-
l:iyg·nal czaRu. 12.04 Dziennik poh\dnio rek", 2:l.10 WiadornośC'i ~portowe owr t 0 rz~·i~u.h ]pomoc finanRow1. Kolo Sportowe Zakł. Przem. S'r i\r: G053 11732 33936 43890 G0676 

ska 66, tel. 111-IO I 116·75 
WJ'daWU RSW „PnsaM . 

A.tir, Bed.: L6di. Plonkowaka '" 
ru-cte piętro. "'."· 1:.?.l.3 Koncert TO. zr,v,vkowy. 1:1.00 ' l 1 k' <>" ·10 "f 1 ~])l'l<;'' oraz rn~fru <torów, kt·órzy pro S · R '" 2" 861'>~ 

r
) . . ago napo s -1~, ~-·" "' n zy rn tan<:>czn•t, wadzr} zajr<:in w Kolnl'li. pozywczego awa Maz., Paworna 1 ,..,4 ' oo 

,, al'w1u". 13.l;J .,~icdv,icla na 'ni". 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro x · godz. 12. W)·t;"nme po 40.000 zł padły na 
Dl"llJr. Za.kl. Grat. RSW ,.Prua" 

Udj, 1IJ. :twlr.kl 17, tel. &a«·a. 
'l~.00 „U nasz.veh twórców''. 14.10 ITT.'a 1 • t 9" 1- 'I k t - a.wor7:(',j iclzie prac•n w Kolnrh '-r Zw Klub S o I ŁKS ".'r ."·1··. 1 'G7 2"-· O·-' 9675 24379 31"'03 

. . • . . . "' n na. .lll ro, -"· <> "' uzy ·a anec:~- oln·<'~1c z1rnow>m gdyż odc·zuwa i .. „ . , p rowy ·' '' 'ś o 
.Koncert Polsk:eJ Kapeli LudoweJ. na, 2-!.00 Zakończenie auchcji i HYm:i brn.1- snl gi · t' · b ' 5 ę "'łokmarz Łodz, Piotrkowska 293-5 :6570 41557 45587 49851 53020 77444 

„ ••• „„.„.„ •. „ .• „„.„ ••••• „„ .•••.. „ ••• „ .• „.„ .. „„„ ••••. „.„.„ .. „: ......... :.. ~ \. · c tnnas ycznyc · 9odz. 9,30. . ll414 9:!.t.51 !)'ł•ilO 103711 107111 
••••• ••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••„„ ·••••••••••• ••••• ~;;••••••••••••• · - - D-l-14J47 77 - .. „ •. „.„„„„„„„„„„„„„.„„ •. „ •. „ .••.• „„ ••. „„ .• 

,_,. ' ~ ~ó>k~~::':.j::. ~:: ?osta~::: ~=:o::. 18:::~::~! :::,i··~::: moh:.caypadła do jogo ręki i dillgo siodziala, zastygl5':·:„~·:. 

Ifoło południa powrócił oddział sipajów, pomagających rajo­
tom przy napadzie na transport. S ipaje ścigali daleko za rzekę 
rozgromione oddziały brytyjskie. 

- Osiem ~iężkich dział - obliczali wieśniacy zdobycze -
dwanaście lekkich i pięćdziesiąt wozów z prochem i spezętem wo­
jennym.· A furgony z mąką, sucharami, ryżem, suszonymi owoca­
mi! Sahibowie ..mają dziś smutny dzień„. 

Ludzie rozsiedli się na trawie przy sadzawce i na zsuniętych 
wozach. Kobiety napiekły placków z pszennej mąki. Rozdzielano tłu­
ste, kozie mięso. 

Lcla zakopała się w słomie na j ednym z wozów. Drażnił ją za­
pach jedze~1ia - ,od dwóch dni nie miała nic vt ustach„ 

- Leia, gdzie jest Lela? - słyszała głos Czandra-Singa, a le 
coraz głębiej chowała się pod słomę. 

Płonęła wstydem, nie wykonała powierzonego jej zadania, nie 
dostat·czyła na miejsce listu. Jak potrafi spojrzeć teraz w oczy 
Czaudra-Singa? 

- Nazywał ją córką „naszego Pandy".„ A co powie jej teraz? 

l posta"."1ł na nogi. Nie maJąc odwagi patrzeć na nie<>'o L ela a- Rozdział XXVII 
kryła się chustką. b ' z 

- Przeba~z mi, Qzandra-Sing, nie dostarczyłam twego listu. WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI 
Czandra-Smg uśmiechnął się. . 

. -:- Sam zdążyłem na miejsce wcześniej\ od meO'o listu _ po-
wiedział. _ " 

Poprowadz~ł j~ nad staw, gdzie byli zebrani wszyscy. 
-: Szukałas OJCa, Lelo? - spytał i wepchnął ją w krąg ludzi. 
UJrza~a ro~radowane twarze wieśniaków i rosłego sipaja w bia-

łym zawoJU, siedzącego po środku. . 

- Pandy!.„ ~andy!.„ - usłyszała gromkie okrzyki. 
Patrzyła na sipaja, na j ego siwiejące włosy i zniekształcone 

usta. To ten sam człowiek, którego widziała na dachu świątyni. 
Pandy„. - powtórzyła nieśmiało. • 

Sipaj wstał i szedł .do niej . 

- Obiecałem ci wrócić i nie przyszedłem - powiedział. 
Przebacz mi dziecko. 

Przycią~n_ął ją do siebie i posadził obok. 

. - Twoja matka czek~ła na mnie i nie doczekała się powie-
dział. - .~wa r~zy omal me spotkaliśmy się, dziecinko, i dwa razy 
roznunęh~~y się. Teraz zostaniesz już na zawsze ze nma 

- OJc1ec - szepneła Lela. 

B lada, podwinąwszy nogi jak Hinduska siedzi' ała J 
- lr~wie G11·n·a · , . . • enny na 

'" . 1 ne naczynie ze sw1ezą woda kt · ·' · · 
O) sipaj W żółtym zawoju - odtrąciła od si~~~e:rzymosł JeJ mło· 

- Ch~~ do do_mu - powiedziała - Puśćcie mnie! 
- TWOJ _d~m Jest daleko - rzekł sipaj i uśmiechnął się 
Wsu~~ł .i_eJ w rękę ~epki, s~o~ki owoc świeżej figi. · 

i-.~zywd;.o;,dz1esz z nami - mowił - Nie bój się, nie zrobimy ci 

Posadził ją na wojłoku pod slupem b't . . 
.stawu, potem pokropił wodą cz sto z;: i i ym w z1em1ę ~bo~ 
i wyszeptał nad nim kilka sł · ~. iec 0

.
11Y kawałek z1em1 .„ t h ·1 · ow pu zy - „modlttvvy oczyszczenia" :J . . ~ , c w1 ~ mte~sce to stało się nietykalne. Nikt inn . . . 

,\ e JSC ~rn. me, an! nawet przejść zbyt blisko tak b ·7 Y .~1e mo~ł 
s ''' OJ c1en. • Y 1~uc1c na nie 

C" łeBL~~i~ru~ak godzin~ po p_oł~dniu - czas przyrządzania posiłku. 
-~ pie ą o . te~ godzinie pod gołym n iebem swó""codzien· 

n-:. nędzny chleb. Si pa.i rozdmuchał o<>'ień i dorzucił gał J • p t 
podszedł do stawu, i nie zdejmuiąc 0odzieży szybko zi~~r ?ł e1!1 
w wodę, ab;( przed przygoto\vywaniem jadła' dokonać obow~Y ks1ę 
wych abluc· · iąz o· -· ~~~ 


